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x»r—dplu ta nu ..Gazetę U a ia io w ę “ w ynosi
we Lwowie ; na prowincj? : aa puli§:

miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h.
kwartalnie 6 „ 7 ,  50 id  ker. 50 h
półrocznie 12 „ 15 „ — „ 21 „ — „

Z. zmianę adresu dopłaca się 40 bal.
Wraz z „Tygodnikiem mód 1 pow toiol- Ink 
też z warszawskim tygodnikiem „Zlurno* i 12 to­

mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. wO k 

„ na prowincji 9 „ 00  „
We Lwowie za odnoszenie de domu dopłaca arę 

40  bal miesięczni >. wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

Zamach.
Dopiero dzisiaj mogą nadejść o zamachu 

petersburskim wiadomości pewniejsze. Według 
dotychczasowych doniesień nie podlega chyba 
wątpliwości, że chodzi nie o przypadek, tylko 
o zamach, — czy jest to spisek, i to uknuty w 
łonie najwierniejszej części armii, tj gwardyi, 
można sądzić tak i owak. Również trudno odpo­
wiedzieć na pytanie, czy autorowi lub autorom 
zamachu chodziło o demonstracyę polityczną, czy 
o demonstracyę przeciw wojnie, okropnie niszczą­
cej ludzi a powszechnie niepopularnej. Dalej widać? 
że życie cara i towarzyszących mu na lodzie 
wielkich książąt (Aleksy, Horys, Dymitr, Piotr, 
Konstanty, Jerzy. Aleksander i Sergiusz Michaj- 
łuwiczl było wielce zagrożone.

Beri TageblaU podaje, następujące donie­
sienie z P etersbu rga: „Zajście podczas Jordanu 
było bez wąlpienia przeciw carowi i wszystkim 
obecnym wielkim książętom wymierzone. Z usta­
wionej koło giełdy naprzeciw pałacu Zimowego 
bateryi padł podczas dawania salw ostry 
strzał kul szrapnelowych. Od giełdy do pałacu 
jest 600 metrów, zaozem chyba nie był to 
szrapnel rzeczywisty, tylko podobno około 15 kul 
szrapnelowych było w naboju prochu. Sirzał 

• uderzył w ustawiony na Newie z powodu uro­
czystości pawilon: jedna kula przebiła powiewa 
jącą na pawilonie chorągiew, dwie uderzyły w 
drewniane schody pawilonu o 15 kroków od ca­
ra. czwarta przebiła szyby zwróconej ku Newie 
sali Mik łojewskiej i doleciała do śc iany . ztamtąd 
przypatrywało się obchodowi ciało dyplomatyczne 
Piąta kula zabiła policy anta, szósta zraniła 
jeduego duchownego, kilka innych uderzyło w 
lód Newy i w inur pałacu Zimowego.

„W chwili, gdy sirzał padł, zdawało się, 
że car niczego nie zauważył, powierzchownie był 
całkiem spokojny i wrócił z w. książętami i świtą 
do p a łacu : ztam tąd dopiero kaŁał aresztować 
wszystkie baterye, które w paradzie udział brały: 
Domyślają się, że to jakiś przekupiony fąjerwer- 
k©r (kapral artylerri) nabój ów wpakował do 
armaty, ubecna na uroczystości maca ludzi pra­
wie nie dostrzegła zajścia. Na miejscu w»dać 
dokładnie ślady kul. Zarządzono śledztwo su­
rowe*.

Breslauer Ziy. donosi z Petersburga : .M ia­
sto wznurzone z powodu wczorajszego wypadku. 
Powszechnie zwraca uwagę (akt że kule prze­
leciały tuż nad pawilonem carskim, tudzież ude­
rzyły w okna, z których się carowa z w. księ- 

41 ^aemi. świtą i ciałern dyplomatycznem obchodo­
wi przypatrywała. W ambasadzie angielskiej 
oświadczają, źe otrzymano doniesienie nieurzę- 
dowe, wedle ktoregu jeno o drobnostkową d e ­
monstracyę chodzi, strzał bowiem padł z ta ­
kiej odległości, iż tylko o demonstracyi mówić 
■inzna".

Petite Parisien podaje z Petersburga te­
legram donoszący, że dwie kule wpadły' do środka 
pawilonu carskiego, nikogo jednak nie uszko­
dziły: — coraz bardziej staje się prawdopodo- 
bntm , że chodzi o spisek rewolucyjny, —  wre­
szcie, że polieya była ostrzeżona, ale na takie 
wydarzenie przygotowaną nie była.

Z Petersburga donoszą do Londynu, że 
kilku urzędników dworskich otrzymało ostrzeże­
nie, iż podczas uroczystości Jordanu planowany 
jest zamach na cara (lar jednakże nie dał się 
©dwieść od wzięcia udziału w obchodzie.

W kołach dyplomatycznych opowiadają, że 
zamach onegdajszy na cara nie jest niespodzian­
i e  dla osób dobrze poinformowanych, gdyż ko­
mitet stronnictwa rewolucyjnego odrazu po za 
mianowaniu ks Mirskiego ministrem spraw we­
wnętrznych oświadczył, że do nowego roku gre­
ckiego będzie czekał z bronią u nogi na dalszy 
rozwój wypadków i oznajmił, że do nowego roku 
spodziewa się wprowadzenia konstytucji w Ro 
syi, Na wypadek zaś, gdyby ta nadzieja zawio­
dła, groził podjęciem polityki czynu, czyli zama­
chem. Ponieważ istotnie do nowego roku gre­
ckiego wprowadzenie konstytucyi nie nastąpiło, 
przeto komitet rewolucyjny podjął we czwartek 
pierwszy zamach, jako ostrzeżenie dla cara. 
Obiega też w kołach dyplomatycznych pogłoska, 
że uaterya nr. 1 jest całkiem niewinną, kule po-
»a— —— — a— n  iinicTTi— w u i i i w f n i e — i
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Panował jednak nad sobą i starał się za­
chować spokój. Krzesło swoje z grzecznym ukło­
nem ofiarował damie, za nim stojącej. Po­
tem odszedł, a spojrzenia wszystkich graczy szły 
za nim.

K rupier, który ściągnął jego ostatnią staw­
kę, mężczyzna w średnim wieku, starannie ufryzo­
wany, z dobrodusznym uśmiechem na żółtej 
twarzy, zrobił nieznaczny ruch pożegnalny w 
kierunku Heesego, jak  gdyby chciał powiedzieć: 
bardzo mi przykro, ale ja  nie jestem winien 
tertiu, przyjdź pan jeszcze a z pewnością lepiej 
się panu p0W iedz,e.

Heese, wyprostowany, nie szedł ani za 
szybko ani za powoli. Udawał, jakoby cała 
przegrana nic go nie obchodziła, a odchu­
dzi, bo nie ma tu już co robić — przynajmniej 
©a teraz.

chodziły nie z armaty, ale */ kartaczownicy, u- 
stawionej na dachu uniwersytetu.

W petersburskich fachowych kołach woj­
skowych panuje przekonanie, i i  strzał z działa 
we czwartek nie mógł paść tylko przypadkowo. 
Co więcej twierdzą, źe w spisku musiało brać 
udział wielu ludzi, może nawet cała onsługa ba­
teryi. Są też tacy, którzy twierdzą, że dano nie 
jeden, ale kilka strzałów.

W nocy przed zamachem rozrzucono w ty­
siącach egzemplarzy po całym Petersburgu ode­
zwy, wzywające ludność do rewolucyi.

Wiadomość, jakoby dowodzący bateryą ka­
pitan Dawidów popełnił samobójstwo, jest myl­
na : ma być un całkiem niewinny.

W szystkie dzienniki petersburskie zamie­
ściły o zamachu tyłka komunikat urzędowy, 
przedstawiający go jako prosty przypadek. Tylko 
Notwje Wremia, chcąc widocznie zawiadomić pu­
bliczność. iż w tym wypadku miało się do czy­
nienia z ukartowanym zamachem napisało: 
„Cały Petersburg był pod wrażeniem strasznej 
wiadomości, która podawana z ust do ust opo­
wiadała o strasznej zbrodni p m ciw  świętej oso­
bie cara i religii. Kiedy car modlił się wraz 
z ludem o pomyślność dla państwa i ludu, strze­
lano kartaczami. Wiadomość ta była tak nie­
prawdopodobną. iż nikt nie chciał uwierzyć, że 
•liza ł ów padł z armaty do pałacu Zimowego; 
sączono, że to ktoś strzelił z dachu41. Wieczo­
rem pojawiło się w Pruwit. Wiestniku wyjaś­
nienie, że był to prosty przypadek i cały Peters­
burg odetchnął, iż nie było tu zbrodni, lecz ty l­
ko przypadek.

Cara. odjeżdżającego do Carskiego Sioła, 
witała ludność na ulicach z zapałem.

Z Wielkopolski.
P oznań  19 stycznia.

(Śp. patron Jackowski i jego dzieło Sprswa zam­
knięcia Kuryera Poznańskiego. Nowe pismo naro­

dowo- demokr.styczni-/)
Rodacy, przybywający z pod innych zabo­

rów do nas, dziwią się zwykle naszemu krajobra­
zowi. Niby to Polska, a jednak obcy kraj — 
mówią, patrząc na murowane jak fortece bu­
dynki, systematycznie uprawione pola, zmelioro­
wane łąki naszych włościan^ na miedze obsa­
dzone drzewami owoeowemi, Da bydło rasowe, 
dobrze utrzymane i liczne i na mnóstwo dro­
bniejszych dowodow wysokiej kultury naszego 
kmiecia. A dopiero dziwią się nasi goście, gdy 
przyjdą na ..kółko44 i usłyszą, jąk tam gospoda­
rze w sukmanach wiejskich mówią o chemi­
cznych zawartościach ziemi, azocie i potażu, 
sztucznych nawozach, drenowaniu swoich g run­
tów itp. nie zwykłych dotąd w uściech polskiego 
chłopa wyrazach.

Ten dobrobyt i ta  oświata zawodowa na­
szych włościan, a co zatem idzie i uobywatel- 
nienie stanu tego — to zasługa śp patrona 
Jackowskiego, którego wczoraj złożono do grobu 
w majątku jego WTonczynie. Stąd też pogrzeb 
jego w Poznaniu nie nosił cech żałoby, lecz był 
uroczystością podniosłą i tryumfalną 274 kołek 
rolniczych złożyło się na to, aby przy trumnie 
swego nauczyciela, a dobroczyńcy włościan 
wielkopolskich, zadokumentować, co z tego stanu 
wytworzył jeden człowiek, który już w późnym 
wieku zabrał się do pracy olbrzyma. Bez agita- 
cyi sztucznej a hałaśliwej, której nasz włościanin 
jest urodzonym wrogiem, zjawiły się setki depu- 
tacyj z wieńcami, uwitymi z najpiękniejszych 
zbóż, aby przy trumnie „Pana Patrona nie za­
brakło złotych plonów tych pól, dla których 
zmarły z taką energią i takiem poświęceniem 
tyle luf pracował.

Ze w Wielkopulsce nie me tego rozdźwię- 
ku, jaki panuje w innych dzielnicach pomiędzy 
dworem a cnatą, że u nas wzajemnie radzą 
i pracują nad aobrem wspóinem i dziedzic 
i chłop, w tem też nie mało miał udziału zmarły 
patron. Pociągał on za soną wszystkich obywa­
teli, aby kształcili włościan w Kółkach i dzisiaj 
młodsza generacya „obszarników14 naszych uw a­
ża sobie za punkt honoru pracować jako wice- 
patroni i prezesi w Kółkach.

Drugim aktualnym a senzacyjnym tematem 
to zamknięcie Kuryera Poznańskiego. Przygodny

Czuł się jednak jak pijany. Z długiego sie­
dzenia szumiało mu w głowie, wszystkp kręciło 
się mu w oczach.

tidy przyszedł do sali z ruletami i uszu 
jego doszedł szmer biegającej kulki, oprzytomniał 
nieco. Uczuł się tu, jak u siebie. Przystanął i pa­
trzył na wirującą ruletę. Rozpoznał tw arze kilku 
krupierów — starych znajomych.

Zrozumiał teraz, że uczynił ogromne głup­
stwo, grając w Umte et ąuarente, której gry zu­
pełnie nie rozumiał. To było przyczyną jego 
przegranej. To, a nic innego.

Ale się nie podda: o tem nie ma mowy. 
Darować socicte de! bains de mrr ośmdziesiąt 
tysięcv franków ! — chyba nie nazywałby się 
Heese.

I z rozpaloną twarzą, z wvrazem twarzy, 
który m ów ił: posłyszycie jeszcze o mnie —
szybkim krokiem wyszedł z kasyna.

18.
Następnego poranku, gdy się obudził, usiadł 

w łóżku i zdziwiony rozglądał się dokoła. Roze­
spany, nie wiedział, gdzie się znajduje. Śniło mu 
się, że przyszedł cieśla z Hardenoog, aby brać 
miarę na ogtodzenie dla łoszaków przy nowej, 
wzorowej stajni.

1 gdy sobie uprzytomnił, gdzie jest, gdy

korespondent Wasz przytccsył pomiędzy innemi 
także wersyę, obiegającą po Poznaniu, iż ks. 
Wawrzyniak nabywa Kuryera. Mnostwo gazet 
uczepiło się tej wieści i pbdhło ją  jako fakt, 
powołując się na Gazety Narodową. Wogóle 
przytaczały wszystkie pisma nasze Gazetę Naro­
dową z wielką skwapliwością, jedne wprost, 
drugie zatajając źródło pierwotne.

Wogóle informacye t8 były dobre. Dzien­
nik Berliński to samo potwierdził. Tylko w ersja 
powyższa co ao kapną Burgera coraz więcej 
milknie wobec zachowania .się redakcyi Kuryera. 
Milczy ona w piśmie jak zaklęta, ale za lo 
współpracownicy jej kołatają o posady w innych 
pismach, a ks. kan. Zinimermann oświadcza ka­
żdemu, iź od Wielk ejnc-cy będzie przez parę lat 
studyował ekonomię po.ityczną i socjologie po 
uniwersytetach niemieckich. Mówią tylko i piszą, 
iż długo bez własnego organu duchowieństwo 
nasze i „wyspa tum ska44 się nie obędzie.

Powstaje natomiast nowe pismo narodowo- 
demokratyczne z łupa konsoreyum Pracy , które 
stanowią posłowie dc parlamentu hr. M. Miel- 
żyński, dr. Alfred Chłapowski i a r Niegolewski, 
znany agent i dawniejszy właściciel Pracy p 
Biedermann i agitator wszechpolski p. Karol 
Rzepecki. Na miejscu pracować będzie w re­
dakcyi p. dr. Tadeusz Jaworski, młody lecz ru­
chliwy literat, dawniejszy współpracownik Dzien­
nika Poznam/eiego, a zamiejscową siłę redakcyj­
ną stanowić ma świeżo wypuszczony z więzienia 
z Wronek i wydalony zaraz za granicę dr. Kazi­
mierz Rakowski. Pismo to może mieć wielkie 
powodzenie, mimo swego radykalnego kierunku 
i braku zaufania do p. Rakowskiego ze strony 
społeczeństwa, jeśli starczy na odpowiedni nakład 
finansowy i literacki, a polemika nie nabierze 
przykrych cech osomstych, gdyż społeczeństwo 
zbyt jest zniechęcone do redakcyi Dziennika po­
znańskiego, aby mają cdrugie pismo nieklerykalne, 
przeznaczone dla inteligencji, tegoż nie poprzeć.

W  stosunkach naszych, gdzie potrzebną tak 
bardzo jest roztropność polityczna i takt wobec 
postępowania radykalnych żywiołów, ubolewać 
należy, iż właśnie tak poważne pismo, jak  Dzien­
nik , ma redakcyę, traktującą nieomal wszystkich 
szpilkami, że ono właśnie tak sie staje n.epopu- 
larnern i tak od siebie odstręcza nawet party j­
nych zwolenników. Moskaiofilstwo, wsteczne za 
patryw ania społeczne małostkowa, uszczypliwa 
polemika z przeciwnymi stronnictwami, pismami 
czy osobistościami tyleby może jeszcze nie dy­
skredytowały D zietm ka  w opinii, co zgryźliwe, 
mentorskie uwagi \y sławetnej „Skrzynce re- 
dakoyi14 i w kseniaefi iuńpoliiyczuy<:h (Luruzo 
niepolitycznych i bardzo prozaicznych i ułom­
nych). W przysłowie już weszło wieczne odzy­
wanie się Dzienniku wobec faktów, których 
nikt przewidzieć n r  mógł: „Myśmy już dawno 
pierwsi o tem wiedzieli44. Dość, żp códzieu Do­
znań rozbrzmiewa gniewem i urąganiem nad 
wątrobą i własną chwalbą rtuakcyi D iem.ika — 
który mimo tego wszystkiego na wszystkie tony 
i przy Każdej okazyi wypowiada sobie uznanie, 
wynagradzając się za brak tegoż ze strony spo- 
łeczeństa.

Sprawa żywiołów umiarkowanych cierpi 
skutkiem tego — jak  sobie wystawić można — 
bardzo dotkliwie. Widoczny jest b iak inicjatywy 
i energii tak do zrzeszenia się a skutkiem tego 
także i do kierowania i zatrzymania w swych 
rękach własnych swych organów.

Ludów

Arcybiskup kofoński
a strajk westfalski.

K ardynał arcybiskup koloński Fischer 
przesłał kasyerowi chrześciańskiego stowarzysze­
nia robotników górniczych w Altessen (którzy 
także strajkują) tysiąc marek z następującem 
pism em :

„Załączam tysiąc m arek na wsparcie dla 
biedujących rodzrn górników. Nie wydaję żadne­
go sądu o strajku jako takim, o jego widokach 
i słuszności. Biorę na uwagę jedynie fakt biedy, 
która dotknie rodzinę nie jedną, a nad którą tem 
bardziej boleję, że znaczna liczba tych rodzin do 
mojej dyecezyi należy. Mogę wszelako dołączyć 
życzenie, aby się bawiącej w okręgu Ruhr ko-

friisvi m inisterfalrftj powiodło, w sposób odpo­
wiedni usunąć strajk smutny, dla kół wielce 
szerokich fatalny i ciężką zadający szkodę do­
brobytowi, a co większa jeszcze, spokojowi spo­
łecznemu, który jest dla pomyślnego ojczyzny 
naszej rozwoju konieczny.

..Do tego potrzeba juści; roztropności i 
mądrego umiarkowania obu czynników (właści­
cieli kopalń i robotników). Dodaję tez drugie 
życzenie : iżby się możliwem stało, aby zarzą­
dzeniami zapobiegawczemu mianowicie drogą 
u s t a w o d a w s t w a ,  na przyszłość o ile 
tylko być to może. tego rodzaju brzemiennym w 
ciężkie skutki wypadkom zapobieżono“.

Czyn ten księcia kościoła wywarł ogromne 
wrażenie w kołach liberalnych i protestanckich. 
Ogółem przyklaskują mu, gdy żąda, aby drogą 
ustaw uprzątnięto możliwość zajść podobnych. 
Wobec wpływu, jaki ceutrutn (katolickie) posiada 
w rąjchstagu i w pruskiej izbie posłów, jest pra 
wie pewnem, że stan obecny, w którym tak 
zwani „junkrzy węglowi44 bez miłosierdzia postę 
pują, krzycząc : „Wolno mi z mojem mieniem
robiż. co mi się podoba44, ustanie. Minister Mol­
ier stoi dotychczas raczej po stronie tych jun- 
krów, niż po stronie robotników. G-odnem uwa­
gi jest, że ludność dotkniętych strajkiem  okolic 
znacznemi składkami dopomaga robotnikom, cho­
ciaż sam a cierpi wskutek podrożenia węgla

S W a  Ao reformy Mwlml
v .

Oto treść studyów o reformie adm inistracji, 
podana w możliwem skróceniu, które jednak 
wypadło nieco obszernie — uważałem jednak, 
że aby dopiąć celu tj. wywołać dyskusję i za­
poznać ogół z rzeczą całą nie byłoby wystar­
czyło naszkicowanie programu reformy i że na 
leżało przytoczyć motywy i obszerniej nieco 
skreślić obraz wad teraźniejszego ustroju, jakie 
studyum nam rozwiązało Obecnie zaś pozwolę 
sobie przedstawić kilka moich skromnych uwag.

Autor studyów przypisuje niedostatki admi- 
nistracyi wewnętrznej dwom czynnikom, a to  
po pierwsze wadliwościnm ustawodawstwa — 
po drugie nieodpowiednim urządzeniom. Już po­
wyżej zaznaczyłem, że sąd o wadach ustawo­
dawstwa wydany jest w studyach z głęboką zna­
jomością rzeczy, z prawdziwą otwartością i spra­
wiedliwością, w ogóle cała strona krytyczna jest. 
znakomicie wypracowaną Pominął jednak autor 
studyów jedną bardzo charakterystyczną cechę 
ustawodawstwa austriackiego, szczególnie po­
chodzącego z lat 1861 dc mŚO r. a jest nią 
pewna nieszczerość pewna elastyczność, pewna 
zamierzona niejasność, która sprawia, ze posta­
nowienia ustawy rozmaicie tłumaczone być mogą, 
i ii e r a , wprost przeciwnie niż była pierwotna in- 
teneya prawodawcy. J/iko przykład przytoczę 
rozgłośny §. 14 ustawy z 81 grudnia 1867. tu ­
dzież, z tej samej widocznie kuźni pochodzący 
artykuł X. węgierskiej ustawy z roku 1868, zmie 
mający y artykułu IV. ustawy z 1847 48, któ­
ry tak został sformułowany, iż jednocześnie ze 
Zwolenie zakaz rozwiązania sejmu przed uenwa- 
leniem budżetu wyczytać zeń można Ta to nie­
szczerość jest mojem zdaniem przyczyną niejasno­
ści tak wielu ustaw. Autor studyów główną wa 
gę reformy kładzie na zmianę urządzeń, w dzie­
dzinie ustawodawstwa ogranicza się do zapro­
jektowania ustaw zmieniających urządzenia, a 
tylko, dwie z nich pod 1 i 15 wyliczone zmie­
rzają do ulepszenia ustawodawstwa samego. 
Byłbym pragnął wyczytać program szerszego u- 
doskonalenia ustaw, sprecyzowania ich i zespo­
lenia w organiczną całość luźnych przepisów i 
postanowień, pochodzących z rozmaitych epok 
a których „nawet oko męża fachowego objąć nie 
zdoła44. Studya z całą otwartością przyznają, że 
nawet ustawy krajowe, wypracowywane z ko­
nieczności podług jednostajnego szablonu, tem 
bardziej ustawy państwowe, me uwzględniają ani 
różnic kulturalnego poziomu, an też lokalnych 
stosunków — a  jednak program reformy nie za­
wiera niczego, coby do usunięcia tak kardynal­
nego błędu zdążali i.

Projekt reformy zawiera natomiast obszer­
ny program zmiany istniejących urządzeń Ocenę 
jego, o ile dotyczy zorganizowania sądownictwa
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administracyjnego, uproszczenia adm inistracji, po­
mnożenia liczby urzędów politycznych pierwswj 
instancyi i stworzenia nowej kategoryi polity­
cznych urzędów, rozdziału aćministracyi od są­
downictwa administracyjnego, wydania przepisów 
policyjno-karnych i odnośnej procedury, poprawy 
wewnętrznych urządzeń władz państwowych i re- 
wizyi pragmatyki służbowej, pozostawiam pió­
rom bardziej od mojego powołanym i tachowym 
obznajonD oayui z całym ustrojem organizacja 
urzędowej.

JE. profesor i poseł dr. Bobrzyński omówił 
te rzeczy w swojem wymownem przemówieniu 
na posiedzeniu towarzystwa prawniczego w K ra ­
kowie w dniu 13 grudnia zr. wyrażając słę b a r­
dzo chwalebnie o zamierzonej w tej mierze re ­
formie. Nawet niefachowy w zamierzonym roz­
dziale administracv: sądownictwa admi listraeyj- 
nego, projektowanej organizacji tego sądowni­
ctwa, w usiłowanej reformie policyjno-karnej, 
wreszcie w zapowiedzianej pragmatyce służbowej 
dopatrzeć musi stron bardzo dodatnich i pożą­
danych Co do podziału na małe powiaty i wiel­
kie obwody, pozwolę sobie' nadmienić, źe podział 
ten istniał aż do lat sześćdziesiątych, ale wów­
czas jako nieodpowiedni zanł^chan; m został 
i dodać uwagę, że organizacja taka bardzo by­
łaby kosztowną.

Głównie jednak pragnę zaznaczyć moje za­
patrywanie na tę część programu reformy, kióra 
nazwaną jest: „stworzeniem organicznego połą­
czenia między administracyą państwową i auto­
nomiczną". — Ośmielę się twierdzić, że autor 
studyów patrzy na autonomię w ogóle i osądza 
ją ze stanowiska nieco uprzedzouego i me jedną 
rzecz kładzie na karb dwoistości w administra­
c ji, którą podług słuszności, należałoby przypi­
sać niejasności ustaw. Nie znajdujemy też w pro­
gramie nigdzie dążnnści, aby pracy autonomi­
cznej usunąć trudności, które z winy czy tc  p ra­
wodawstwa, czy stosunków prawidłowemu dzia­
łaniu jej na przeszkodzie stają. — I  tak autor 
zaznacza, że wydziałom krajowym do skutecznej 
działalności brakuje możliwości egzekutywy — 
powiada w innem miejscu, że ciała autonomi­
czne nie mogą zadosyć uczynić swoim zadaniom 
za pomocą środków materyalnych, Którym1 roz­
porządzają, gdyż z powodu wzajemnego wkra­
czania systemów podatkowych państwowych i 
autonomicznych wszelka racjonalna polityka po­
datkowa jest niesłychanie utrudniona. — Jednak 
ani w jednym aui w drugim La runku nie przed­
stawia projekt żadnego lekarstwa. — Autor stu­
dyów, nie mogąc powierzyć zadań adminis.racyi 
tni wyłącznie czynnikom państwowym, ani toż 

autonomicznym, pragnie połączyć je  w organi­
czną całość jednak w projektów anem poią- 
c.zeniu żywioł autonomiczny schodź4 na dragi 
plan. gdyż tracąc swoich własnych kierowników 
zarazem traci samoistność swoją.

Autor rozróżnia trzy pojęcia autonomi: 1) 
polityczną autonomię krajów, 2 ) autonomię i. zw. 
gminną, tj. prawo samoistnych korporacji (ginin- 
nowiatów) stanowienia o sobie, 8 ; prawo lu­
dności brania udziału w czynnościach rządo­
wych. Autor studyów zapowiada, że nie 
zmienia autonomi1 krajów, modyfikuje, a raczej 
znosi autonomię t. zw. gminną, a natomiast za­
prowadza, a raczej rozszerza współdziałanie lu­
dności w czynnościach rządowych. W prakty- 
cznem zastosowaniu jednak sprawa miałaby się 
inaczej, — autonomia krajów nie pozostałaby 
niezmienioną; projekt bowiem pozostawia cen 
tralnym władzom autonomicznym, t. j. wydzia­
łom krajowym tylko zarząd majątkiem i zakła­
dami krajowymi — odbiera zaś całą mgerenere 
.ch na administracyę gmin i powiatów. — 
Twierdzenie, że wydziałom krajowym brakuje 
przedmiotowości, nie jest udowodnione, a ile się 
odnosi do galicyjskiego wydziałi krajowego s ta ­
nowczo niezgodne z rzeczywistością — zresztą 
wobec niesłychanego zaostrzenia walk i prze­
ciwieństw narodowych, w obec radykalizowania 
się społeczeństwa, w obec rozszerzającego sią 
zdziczenia obyczajów politycznych brak przed 
miotowości zakrada się do wielu władz, — a 
mamy przykłady, że nawet władze sądowe, nie­
zawisłe z zasady i natury swojej, nie zawsze 
umiały się uwolnić od niejakiego narodowego i 
społecznego uprzedzenia, gdyż jednostki dzierżące

Uregulowawszy się w ten sposób, wyszed z 
hotelu, spokojny i zadowolony jak najszczęśliwszy 
gracz. Poszedł prosto na pocztę obok kasyna, 
przy drodze do La Condamine.

Dzień był cudownie piękny. Ludzie zdawali 
się chodzić powolej. pławiąc się w promieniach 
słońca. W powietrzu była dKza i cisza leżała na 
morzu.

Heese, załatwiwszy się na poczcie, poszedł 
na terasę przed kasynem i usiadł na ławce. 
Oparł się o poręcz, nogi wyciągnął przed siebia 
i zapatrzył sję w nieskalaną czystość ciemnego 
szafiru nieba. Popadł vr zadumę. I naraz zdaw a­
ło mu się, że niebo rozdziela się na dwie poło­
wy : jeana czerwienieje coraz Dardziej, diuga 
ciemnieje, aż przechodzi w kolor czarny. Rouge 
et uoir! Czyż o czem innem nie można tu 
myśleć ?

zerwał się i poszedł kilka krokow dalej 
do miejsca, w którem wczoraj spotka> Apner- 
nów. Wydawało mu się, że znowu widzi icli 
naprzeciw siebie. Wydawało mu się, ze wiązi 
czerwone wiśnie na czarnym słomkowym kape­
luszu dziewczęcia: Rouge et noii !

(C- d. b .)

i m K i

sobie uprzytomnił, że jest uboższym o śmdzie- 
siąt tysięcy franków, pierwszą jego myślą było 
odprawić cieślę. Dopiero zwolna spostrzegł, że 
miesza sen z rzeczywistością.

Gdy umył się i ubrał, myśli jego stały się 
jaśniejsze. Powiedział sobie: przegrana jest prze­
graną. Lecz co teraz? I ze stanowczością,'sobie 
właściwą, przystąpił natychmiast do Uregulowa­
nia swego położenia.

Najpierw więc przeliczył pieniądze, które 
mu jeszcze pozostały: niemieckie w portmo­
netce i kilka luidorów.

Potem napisał no swego bankiera w Kielu 
list w suchym tonie kupieckim, bez żadnych 
wyjaśnień, aby mu przysłał sumę. wymienioną 
w dołączonym czeku. Z torebki podróżnej wy­
dobył książkę czekową, którą zawsze z przy­
zwyczajenia ze sobą woził, chociażby wyjeżazał 
tylko do sąsiedniego m iasteczka waiął za pióro 
aby wypełnić sumę.

Zatrzymał się. Ile? Czy ma wz.ąc tyie pie­
niędzy, ile mu potrzeba na pobyt tu i na  powrót 
do domu? W takim razie rezygnuje z tego, co 
przegrał. Ale b jła  to suma za wysoka, aby 
można było tak łatwo przejść nad nią do po- 
rządkn dziennego. Nie, on ją  odegra, a teraz 
szczęście musi już do niego się zwrócić.

Czuł się rzeźkim i był w dobrym bumorze,

jak  gdyby wczoraj nie przegrał, lecz wygrał 
osmdziesiąt tysięcy.

W yrzutów nie robił sobie żadnych. Kil*a 
razy próbował wpraw arie oburzyć się n> swoją
lekkomyślność, ale to mu się nie udawało. Myślał 
tylko tem, jakby tę sumę napowrót odzyskifc. 
Musi ją  odebrać, musi.

Potrafi tez tego dokonać. Rozchodzi się 
tylko o nerwy i o kapitał obrotowy. NerwTy 
ma ze stali, a kapitał obrotowy zaraz sobie spro­
wadzi

Z dotychczasowych dośv,iadczeń w salach 
kasyna jedno sobie zapamięta*: m ałą sumą nie 
pokona się banku. W ysoką przegranę można 
odbić tylko wysokiemi stawkami Trzeba mieć 
rezerwy i jeszcze raz rezerwy, gdyż, jeżeli raz 
dojdzie się do tego, że z obawy wyczerpania 
pieniędzy gra się ostrożnie, jest się zgubionym. 
Lepifci odrazu pogodzić się z faktom przegrania 
ośmdziesięciu tysięcy franków.

Chwilę wanat się. Potem roześmiał się 
z siebie, ze swego niezdecydowania i energi- 
cznein pismem wypisał na czeku sum ę: stotrzy-
dzieścipięć tysięcy marek.

Ponadto telegraticznie polecił przysłać sobie 
tysiąc marek, ab) miał z czego żyć tymczasem.

Doliczywszy wszystkie pizegrane będzie to 
razetn stanowić okrągło dwieście tysięcy marek
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władze nie umiały się oprzeć wpływowi na­
miętności otaczającego ich  społeczeństwa.

Oddanie znacznej części agend wydziału 
krajowego sejmom i wydziałom obwodowym, 
z równoczejnem przelaniem mnogich czynności, 
dotychczas do zakresu działania namiestuictwa 
należąc /en , na regencję obwodowe, niekorzystnie 
na znaczenie krajów, jako jednostek historycz­
nych i ich autonomię oddziaływać musi. W re­
zultacie obwody będą się usuwać z pod wpływu 
władz krajowych, a że niewątpliwie nie mogą 
być zostawione sobie samym, bezpośredni wpływ 
rządu centralnego na nie wzrastać musi, co 
w dalszem następstwie zagraża istnieniu dzisiej­
szego podziału na historyczne indywidualności. 
Że przypuszczenie to nie jes t mrzonką, na to 
znajduję dowód w słowach posła do rady pań­
stwa dr. Chiari’ego. członka stronnictwa, które 
do niedawna stało blizko rządu dra Koerbera. 
Tenże pisze w czasopiśmie Deutsch nationaie 
Cot.espondcm  co następuje: W swoich projektach 
sanacyi admimstracyi politycznej doszedł dr. 
Koerber do organizacyi, k tó ia powraca do po­
działu na obwody.„W yciągając dalsze z tych stu- 
dyów konsekwencye przychodzi się również do 
rezultatu, ż e  i s t n i e j ą c y  t e r a z  p o ­
d z i a ł  n a  i n d y w i d u a l n o ś c i  h i s t o ­
r y c z n e  d ł u g o  u t r z y m a n y m  b y ć  
n i e  m o ż e * .  Tyle dr. Chiari. Ja  dodam uw a­
gę, że projektowany podział na obwody przypo­
mina żywo wprowadzony przez t. zw. wielką re- 
wolucyę we Francyi podział na departamenty, 
którego celem było zniwelowanie historycznych 
indywidualności t. j. prow incyj; w wielu innych 
rysach przypomina projekt urządzenia francuskie, 
n. p. sposób wyboru reprezwutacyi powiatowych 
przez naczelników gmin, dwojakie stanowisko na­
czelnika gminy, który równocześnie jest przewo­
dniczącym korporacyi autonomicnej i funkcyona- 
ryuszem państwowym z funduszów państwowych 
wynagradzanym, są wzięte żywcem z urządzeń 
francuskich. Ale to. co jest odpowiednie dla Fran­
cyi centralistycznej, jednolitej narodowo i prze­
ważnie też kuUurainie. nie może być dobrem dla 
Austryi. z jej ośmioma narodowościami i wiel 
kiemi różnicami poziomu kulturnego. Zniszczenie 
indywidualności historycznych królestw i krajów 
w Austryi obojętnem być nie m o że: — od po­
czątku ery konstytucyjnej kraj nasz istnienia ich 
brouH, a samorząd kraju naszego zawsze był 
w ten sposób zrozumianym, że prócz zachowa­
nia i rozszerzania praw sejm u i wydziału krajo 
wego, namiestnikowi kraju należy się stanowisko 
odrębne i samodzielne, a jakkolwiek żądanie g a ­
licyjskiej rezoiucyi z r. 1868 o ustanowienie 
rządu odpowiedzialnego przed sejmem nie do­
znało urzeczywistnienia, jednak stało się niejako 
prawem zwyczajów em, że namiestnik Galicyi 
bywa mianowany ze sfer obywatelskich i naro­
dowych, nawet w tym wypadku, jeżeli przechodził 
szczeble hierarchii urzędniczej,—że zostaje w naj­
ściślejszej z większością sejmu harmonii — a do­
świadczenie nas uczy, że działalność namiestnika
0 tyle skuteczną i pożyteczną być może, o ile 
iduniaryjego, dyktowane względem na dobro k ra ­
ju, znajomością jego potrzeb, rozumem i do­
świadczeniem, przez rząd centralny krępowane 
nie bywają. Utrzymanie tak pojętej autonomii 
kraju musi być zadaniem naszem — o iieby 
program reformy w nią godził, obowiązkiem 
naszym mu się sprzeciwić.

O ile reforma tyczyłaby się autonomii gmin­
nej, rozdzielić należy jej postanowienia, ile się 
odnoszą do gminy, do powiatu, do kraju. W sto­
sunku do gminy jest projekt nieco mglisty i 
zawiera wiele ogólników; wogóle jednak nie 
miałbym mn nic do zarzucenia. O ile odnosi się 
do repretentacyj powiatowych, uważam go z 
punktu widzenia naszego wprost za zgubny za­
powiada on zniesienie istniejących rad powiatowych, 
a zamierza zastąpić je nowym rodzajem reprezen- 
cyi powiatow , ch. które urzędowałyby i uchwalały 
pod przewodnictwem urzędników powiatowych a 
które straty, powstałej dla żywiołu autonomicznego
1 id.*i autonomicznej przez zniesienie dzisiejszych 
rad powiatowych zastąpić by nie zdołały— zniesie­
nie rad powiatowych równałoby się wykreśleniu 
z naszego politycznego habet, owocu czterdziesto­
letniej gorliwej pracy, wykreśleniu pożytecznej 
działalności . zasług licznych jednostek, zburze­
niu podwalin życia narodowego Przekonują­
cych argumentów dla zniesienia rad powiato­
wych autor studyow nie wymienił — projekto­
w ana reforma gmicy, jak  ją  autor szkicuje, by­
najmniej nie jest zależną od zniesienia dzisiej­
szych rad powiatowych, a twierdzenie, że rady 
powiatowe nie odpowiedziały oczekiwaniom nie 
wystarcza, okoliczność, że tylko w trzech kra­
jach  zaprowadzone zostały, niczego przeciw nim 
nie dowodzi; niejasne określenie zakiesu ich 
działania nie jost argumentem przeciw instytucji 
i jej zasadzie, ale zarzut, który trafia władzę 
prawodawczą, która określenie to sformułowała, 
zarzut braku odpowiedniej Kontroli nie jest ni- 
czem dowiedziony, a wprost zdumiewającem jest 
wypowiedziane zapatrywanie, że dzibiejszy sposób 
wyboru tych korporacyj podług grup interesów 
nie jest odpowiedni! W szak dotychczas na tej 
podstawie zbud iwanem było i jest całe życie 
polityczne w A ustryi!

Dlatego też uważam jako w najwyższym 
stopniu niewłaściwy projektowany wybór tych 
przyszłych reprezentacyj powiatowych przez na-

sądownictwa administracyjnego i do repreren*-!- 
cyi obwodowych. Udział fen jednak nie miałby 
cech prawdziwego samorządu, byłby t-lko szta­
faż, pozorem autonomii — powołanie się nu 
przykład rad szkolnych nie je s t przekonywującym 
argumentem, bo w tych właśnie korporacyach, 
jak uczy doświadczenie, rola czynników autono­
micznych jest prawie zawsze bierną, a cały cię­
żar ich działalności spoczywa w wydziałach wy­
konawczych, których skład z góry już oddaje je 
zupełnie w ręce czynnisów rządowych. Analogi­
czne przykłady z komisyi podatkowych, a szcze­
gólnie wspomnienia z koraisyj ustanowionych w 
swoim czasie dla regulacyi podatku gruntowego, 
stw ierdzają moje zapatrywanie na znaczenie i 
użyteczność tych korporacyi półautonomicznych, 
pozbawionych własnego przewodnictwa.

Nie tajnem mi jest, że mężowie stanu, któ­
rzy byli i są ozdobą i chlubą naszego życia pu­
blicznego, podobny pod niejednym względem 
program  połączenia żywiołów autonomicznych 
z państwowymi, pod kierunkiem i przewodni- 
ctW3m tych ostał nich nakreślili, że przeważne 
stronnictwo polityczne w naszym kraju podobny 
program  za swój własny od lat wieiu przyjęło. ■— 
To mnie jednak w przekonaniu mojem zachwiać 
nie może, — a myślę, że ci mężowie możeby 
także zapatrywania swoje zmienili, gdyby mieli 
sposobność poznać dokładniej warunki życia po­
litycznego we wschodniej części ktaju. Zresztą 
mam za swojem zdaniem powagę sejmu krajo­
wego, w którym w r. 1881 nie znaleziono wię­
kszości dla wyrażenia zgodności n a -iro jek t rzą­
dowy, który już wówczas usiłował w podobny, 
jak  to czyni dziś autor studyów, sposób usunąć
dwoistość administracyi.

streszczając wszystkie powyższe uwagi,
powiem, że jakkolwiek ostateczna tendeneya pro­
gramu ̂ jest centralistyczną. — jak  zresztą nie 
niuże być inaczej z uwagi, że. jest płodem rządu 
urzędniczego, — a czego illut.traeyą jest ku koń 
cowi szkicu wyrażony żal, że trudności językowe 
nie dozwalają na zaprowadzenie jednolitego etatu 
urzędników, że mimo tej tendencyi naszkicowany 
program zawiera wiele myśli dodatnich i w nie­
jednym kierunku przedstawia poprawę stosun­
ków. Zadaniem ciał prawodawczych, które w na­
stępnych latach będą miały zająć się urzeczv- 
wistnieniem programu, będzie usunąć i zmienić 
to, co byłoby szkodliwem, skorzystać z myśli po 
żytecznych, dodatnich , całość uzupełnić i ule­
pszyć.

Pisałem w Cebrowie w styczniu 1905.
MICHAŁ GARAPICH 

poseł na sejm i do rady państwa.

JCronilea.
Lwów, dnia 21 stycznia 190~> 

K s le n d u ij  k
-  Gr.

kat.
W  niedzielę 22 stycznia W incentego M. 

Połyjew kta M. — Kai. słow  W ity  sława.
W schód słońca 7-48, zachód 4'37.
W poniedziałek 23 stycznia. Zaślub. N. M. P. 

— Gr. kat. H ryŁ orya J e p . : — Kai. Słow. W rócisiaw a. 
W schód słońca 7‘47 zachód 4'89

kat.

kat.

W*, w torek 24 stycznia Tym oteusza P isk. — Gr 
Fteodozya Pr. — K ai. słow. Chwaliboga.

Wschód słońca 7'46, zachód 4'40.
We środę 25 stycznia Naw. św. Pawła. —We sroaę z. stycznia inrw. sw. 

Tatiany M — Kai. słow. Miłosza. 
W schód słońcu 7'45, zachód 4-42.

Gr.

czelników gmin czyli wójtów; z jednej strony
uważam za zgubne zarzucenie systemu kuryalne- 
go przy wyborze jakiegebądź ciała reprezentacyj­
nego, obejmującego wszystkie warstwy społeczne, 
gdyż tworzyłoby ono wyłom w tym systemie w 
ogóle, którego zaniechanie na manowce powszech­
nego prawa wyborczego zaprowadzić nas m oże; 
z drugiej strony niesłusznem jest oddan.e władzy 
mającej nakładać podatki t opłaty (a taką nie­
wątpliwie i tą nowa reprezentacya byćby mu 
siała) ciału, na którego skład ci, którzy te o- 
ułaty ponosić mają, żadnego wpływu nie w uwie­
ra ją ' wreszcie oddanie wyboru wyłącznie naczel­
nikom gmin, w obec ich zależności, oddaje skład 
tvch reprezentacyj i wszystkich z łona jej wy­
chodzących korporacyj w ręce każdoczesnego 
rządu. j .  E. Dr. Bobrzyński w wyż wspomnia­
nym odczycie swoim wyraził zapatrywanie, . e 
do wyboru tego uprawnieniby byli oczywiście 
tak ie  naczelnicy obszarów dworskich, gdzie ob 
szary takie zachowano, niestety mnie tej pewno­
ści elaborat rządowy nie daje, a jakkolwiek 
autor jego zaznacza, że nie zastanawia się nad 
obszarami dworskimi, jednak uwaga, zaraz potem 
następująca dowodzi mi, że nie bardzo im sprzy­
ja, a niejakim wątpliwościom co do zachowania 
obszarów dworskich sam Ekscelencja w dalszym 
ustepie swego przemówienia daje wyraz. Jednak 
nawet w wypadku dopuszczania naczelników ob­
szarów do udziału w wyborze reprezentacyi po­
wiatowej, uważałbym tc za wyłom w systemie 
kuryalnym. podstawa wyboru bowiem zupełnie 
różna.

O wpływie reformy na autonomię t. zw. 
gminną w stosunku do centralnych krajowych 
władz autonomicznych mówiono już poprzednio.

Odnośnie do trzeciego rodzaju samorządu, 
projektowanym jest pewien udział ludności w 
czynnościach rządowych, przez powołanie jej do 
reprezentacyj powiatowych do niższych instancyj

Krwawą, bolesną rocznicę święci dziś cała 
ziemia polska, jak długa i szeroka, rocznicę zerwa­
nia się do walki orężnej o odzyskanie niepodległo­
ści. Od pamiętnej tej chwili dzieli nas już lat czter­
dzieści dwa, czterdzieści ąwa lat cichego a znojne­
go zmagania się z wrogimi, lat żmudnej pracy nad 
podźwignięciem narodu. I jak csroczme popłynie dziś 
kn Niebu z tysiąca piersi pokorna modlitwa: „Oj­
czyznę, woluość racz nam wrócić Panie!" — po­
płynie przed tron Pana nad Pany ta cicha nasze 
skarga, cicha a jednak tak wymowna. Bo wszakżeż 
w niej mieści się to wielkie, potężne nasze pragnie­
nie wolności, mieści się protest przecinko uciskowi 
braci z pod Prusaka i Moskala, protest przeciwko gwał­
tom, przeciwko gnębieniu języka ■ wiary ojców naszych, 
w niej też mieści się wyraz żalu nad losem tysięcy 
polskiej młodzieży, pędzonej dziś przemocą w mro­
źne obszary Mandżuryi, do walki o obcą nam 
sprawę.

A chwila dziś zaiste niezwykła ! W oczach na­
szych rozpada się potęga odwiecznego wroga, drży 
w swych posadach carat, ponosząc klęski . na dale­
kim Wschodzie, a wewnątrz szarpany groźnym ru­
chem rewolucyjnym...

Chwila dziś niezwykła I... Ale też tein tru­
dniejsze nasze położenie, tem więcej trzeba nam har- 
łu dueba, tem więcej wiary i wytrwania, byśmy nie 
popełnili kroku fałszywego, któryby się srogo na nas 
mógł pomścić. Więc o to wytrwanie, o ten hart du­
cha módlmy się do Wszechmocnego i powtórzmy 
korne błaganie: „Ojczyznę, wolność racz nam wró­
cić Panie! “

— Marszałek kraj. hr. Badeni — jak z
Wiednia telegrafują — miał wczoraj długą konfe­
rencję z prezesem ministrów br. Gautschem.

— W iadom ości d yeeezyalne . Archidyecezya 
Iwowka ob. łać. Zamianowany honorowym asesorem 
kone. metrop. i odznaczony przywilejem noszenia 
Booh. i Mant. ka. Jan Eiselt, emer. katecheta szkoły 
realnej w Stanisławowie. Prezentę na opróżnione 
p.obostwo w Prusach otrzymał ks. Jan Skurzak, 
proboszcz w Łozowej.

Dyecezya przemyska ob. łać. Zamianowani: 
Administratorami ks. Tomasz Stankiewicz w Dubla- 
nach; ks. Szymon Albrycht w Gol co wy. Ks. Błażej 
Stopa, pozostaje nadal w charakterze kooperatora w 
Wielowsi, ks. Jan  Cetnarowicz przeniesiony do 
Wielo wsi pozostaje nadal w Jasienicy Egzamin kon­
kursowy złożył ks. Kazimierz Smólski katecheta 
szkoły wydz. męskiej. Konkurs na probostwo w Du- 
blanach rozpisano do 15 lutego.

Mianowanie. Minister spraw wewnętrznych 
zamianował komisarza maszyn kolei państw. Karo? 
Kisellę Diakowa, inżynierem w państwowej służbie 
budownictwa w Galicyi.

— Zasiłki dla stowa**ys**ń akademickich.
W budżecie na 1905 wstawił sejm do dyspozycji 
wydziału kraj. ryczałt 2.800 kor. dla stowarzyszeń 
akademickich. Ponieważ z poprzedniego roku pozo­
stało jeszcze 850 koron, razem miał wydział kraj. 
do rozporządzenia kwotę 3.650 koron. Z  ryczałtu te­
go przyznał wydział krajowy jednorazowe zasiłki 
następującym stowarzyszeniom akademickim : w Kra­
kowie I Czytelni akademickiej 200 koron, Bratniej 
pomocy 400 kor., Bibliotece słuchaczów prawa 200 
koron, Bibliotece medyków 100 koron, Bratniej po­
mocy akademii sztuk pięknych 100  koron we Lwo­
wie Czytelni akademickiej 500 koron, tow. Bratniej 
pomocy 500 koron, tow. Bratniej pomocy jaro ko­
mitetowi budów) domu akademickiego 20 0  koron, 
Bibliotece słuchaczów prawa 200 koron. Bibliotece 
medyków 100 koron, Bratniej pomocy akademii we- 
terynaryi 150 koron, Bratniej pomocy techników &00 
koron, Towarz. rusldob techników „Osnowa* 200 k 
Ruskiej „akademickiej Hromadz «“ 300 kor.

K lo n ik *  lwowska.
-f- Za dusze zmarłych uczestników powstania 

z r. 1863/4 odbyło się dziś staraniem komitetu oby­
watelskiego urcczyste nabożeństwo żałobne w ko­
ściele archikatedfalnym, przy szczupłym niestety u- 
dziaie publiczności. W  okół katafalku, ustawionego 
w środku główną nawy, a przyozdobionego kosami 
i barwami narodmemi, ustawiły się deputacye to­
warzystw oraz cichy ze sztandarami. Mszę św. od­
prawił ks. kanonik Swisterski w asystencyi. Pod­
czas nabożeństwa odśpiewał chór „Lutni* szereg u- 
tworów religijnych, na zakończenie zaś zaintonowała 
publiczność pieśii narodowe: „Boże coś Polskę*,
„Chorał* i „Boże Ojcze, Twoje dzieci". Na rzecz 
wdów i sierót po uczestnikach powstania zebrano w 
czasie nabożeństwa 116 kor. 82 gr.

Podobne nabtóeństwo odbyło się także w ko­
ściele Pp. Klarysek, staraniem młodzieży gimn. V. 
Mszę św„ odprawił ks. dr. Ciemniewski.

-i- Z magistratu vVczoraj i dziś odbywało się 
w magistracie lwowskim skontruro kasy miejskiej 
oraz skarbca z okaiyi oddania urzędowania przez 
ustępującego prezydenta dr. Małachowskiego. W 
skontrum wzięli udział jako oddający dr. Ma­
łachowski, jako odbierający p. Michalski, a jaKo de­
legaci rady pp. dr. Lisicwicz i dr. Rutowski.

-h  Imatrykalaeya tych uczniów uniwersytetu, 
którzy nie stawili sic do imatrykulacyi uroczystej w 
grudniu r. z., odbędzie sie we wtorek 24 bm. o 12 
w południe w auli Uniwersytetu.

-4- Z karnawału. Bal prasy, zapowiedziany na 
1 marca w sali Filharmonii, będzie, jak corocznie, 
najwspanialszym wieczorem eatego karnawału. Pro­
tektorka balu, pani namiestnikowa Krystyna hr. Po­
tocka, sprosi komitet pań na 8 lutego; komitet pa­
nów pracuje już od dłuższego czasu. Zaproszenia 
zostaną w najbliższych dniach rozesłane.

Powszechna wykłady uniwersyteckie.
W niedzielę, dnia 22 bm. Prof dr. J. Bołoz-Anto- 
nipwicz: Sztuka chrześcijańska we Włoszech od
Konstantyna do Justyniana (z obrazami świetlnymi). 
Zakład fizyczny u niw. Długosza 8 . Początek o go­
dzinie 6 .

4 - O reformie administracyi mówił wczo­
raj dr. Małachowski na zebraniu towarzystwa 
prawniczego. Poddawszy szczegółowej krytyce rzą­
dowe studyum o rewizyi wewnętrznej administracji, 
wyraził dr. Małachowski przekonanie, że propono­
wana w tem studyum reforma polega na uszczuple­
niu autonomii, wobec czeeo reprezentacya. polska 
takiej reformie sprzeciwie się powinna.

-4-  W a r ty k u ła c h  naszych O reformie admini­
stracji, napisanych przez posła M. Garapicha, któ­
rych druk dziś kończymy, — mianowicie w arty­
kule II zamieszczonym w nr. 15 zaszedł b łąd : w 
szpalcie czwartej w wierszu 31 od dołu ma być 
„uchylonym" zamiast uchwalonym , a w tej samej 
szpalcie w wierszu 8  od dołu ma być „szeregu in-
stancyj* a nie szeregu instrukcyj.

-4- Przeciwko przymusowi świadczenia re­
daktorów przed sądem oświadczył się wczoraj wy­
dział tow. dziennikarzy polskich. Po przeprowadze­
niu wyczerpującej dyskusji nad tą sprawą przyjęto 
przedłożony przez sekretarza Laskownickiego projekt 
memoryału, który ma byi przesłany do Koła pol­
skiego w Wiedniu. Memoryał kładzie nacisk na te 
okoliczność, że obok względów natury prawnej i za­
sadniczej, podniesionych przez inne zawodowe zwią­
zki dziennikarskie, przymus taki zawierałby dla 
dziennikarzy polskich także groźne niebezpieczeństwo 
ze stanowiska politycznego i narodowego. Dodać na­
leży, że tuwarzystwo dziennikarzy polskich od same­
go początku akeyi przeciw .przymusowi świadczenia 
redaktorów przed sądem biało w niej czynny udział 
a w zgromadzeniu związku austryackieh dziennika­
rzy, obradującem nad tą sprawą w Wiedniu, było 
reprezentowane przez swego, delegata

-4- Koniec tragedyf. Helena Hruby, wdowr po 
zmarłym w zeszłym tygodniu a tak przedweześnie 
inżynierze śp. Karolu Hrubyin, — która śmieci 
swego męża przenieść i przeboleć nie mogła i za­
padła w ciężką chorobę, umarła wczoraj. Liczyła lat 
45  i pozostawiła jedynego synka, trzynastoletniego 
gimnazjalistę, zupełnego już obecnie sierotę. Kartki 
pośmiertne jej męża nie znikły jeszcze z murów 
miasta a dziś obok nich pojawiły się jej kartki po­
śmiertne. Kartki smutne, wstrząsające swą tragicz­
nością. Pogrzeb śp. Heleny Hruby odbędzie się. w 
niedzielę o 3 po południu z domu żałoby ui. Ko­
chanowskiego 7.

4- Wypadek podezs s przedstawienia. Wczo­
raj wieczór w czasie przedstawienia w Colosseum 
Hermanów, gdy produkującą się tam w „Czarach 
lasu* anystkd p. Elizę Steiner podnoszono na dru­
cie, drut pękł, skutkiem czego artystka upadła na 
ziemie i złamała nogę w goleniu. Opatrzył ją lekarz 
pogotowia ratunkowego dr. Gołąb.

-4-  K aram bo i nastąpił dziś rano o g. 10 u 
zbiegu ulic Kopernika i Ossolińskich skutkiem wy­
skoczenia z szyn wozu tramwaju elektr.; wóz ten 
m i a n o w i C '«  wpadł na stojący obok wóz drąźkarza 
Busartha, pt rzv’czein złamał się dyszel a koń został 
pokaleczony.

K ro n ik a  krajowa.
Wydział Tow. tatrzańskiego uchwalił za­

prosić arek. Karola Stefana w Żywcu na protektora 
Townizystwa. Wydział poczynił w tym celu odpo­
wiednie kroki w drodze urzędowej.

filialni na Bukuwlnie. Z Czerniowiee do­
noszą: Wczoraj odbyło się wr Czerniowcaeh dość
liczne zgromadzenie Rusinów, zwołane przez posłów 
ruskich. Prezes klubu ruskiego w sejmie bukowiń­
skim prof. Smąl-Stoeki, mówił o położeniu polity- 
cznem. Następnie poseł Wassilko omawiał rządy 
Koerbera i doszedł do konkluzji, iż Rusini widzą 
sanację stosunków politycznych tylko w podziale 
państwa nie według prowincyj, lecz narodowości i w 
zaprowadzaniu powszechnego prawa, głosowania. W 
parlamencie Rusini będą przeciwni każdej zmianie 
regulaminu póty, póki nie zostanie zaprowadzone 
powszechne prawo głosowania. P. Pihuliak mówił o 
zaletach Rusinów na polu kośoielnem. Zgromadzenie 
wyraziło ufność dla posłów ruskich do sejmu i rady 
państwa i uchwaliło rezolucję, w. której powiada, ii 
sanację stosunków kościelnych sprowadzić może 
tylko rozdział dyecer:, w Czerniowcaeh na ruską i 
rumuńską. W końcu wyrażono życzenie, aby Rusini 
bukowińscy szli ręka w rękę z Rusinami r  Galicyi.

Zjazd I w lec urzędników prywatnych z
Tarnopola, Trembowli, Zbaraża i Skałatu odbedzie 
się w Tarnopolu 29 bm. w sali rady powiatowej. 
Wiec zwołuje oddział tarnopolski towarzystwa 
prywatnych oficjalistów, celem dokonania orga­
nizacji.

Ze Stanisławowa donozzą o niezwykłem 
zjawisku atmosferycznem, które dało się widzieć 
onegdaj wieczorem. Mianowicie wokół księżyca, wi­
dzialnego wybornie wobec panującej pogody, utwo­
rzyła się mlecznej białości smuga świetlna w kształ­
cie krzyża. Podobna smuga otaczała płauetę „Mars*.

Zjawisko to wywołało oczywiście mnóstwo ko­
mentarzy na temat wojny, nędzy, głodu i zarazy. 
Zjawisko to powtórzyło się wczoraj w nieco odmien­
nej formie.

K ro n ik a powssechna,
§ Śp. Wacław Pawlisaak — o którego za­

biciu przez prof. Dunikowskiego wczeraj doiosiliśmy

— urodził sie w Warszawie w r. 1832. Po pierw­
szych studyach w tamtejszej szkole rysunkowej, udał 
się do Krakowa, gdzie prac o war w szkole sztuk 
pięknych, zostającej wówczas pod dyrekcją Matejki. 
Dalej kształcił się w Monachium i Paryżu, ssąd 
udał się na podróże po Wschodzie. Wschód dawał 
mu tez od tej pory prawie wyłącznie osnowę dzieł, 
tworzonych szybko i obficie. Z prccowni jego wy­
chodziły nadto prace historyczne. Ostatnią był „cykl 
królów polskich*, wystawiony niedawno w "Warsza­
wie, a poprzedzony przez „cykl ks. Józefą Ponia­
towskiego*. Śp. Pawliszak jest wdowcem. Żona jego 
zmarła przed rokiem, zostawiając mu 3 -letnią có­
reczkę, która się chowa u babki, p. Pawliszakowej, 
wdowie po kasjerze Tow. kred. ziemskiego.

P. Franciszek Dunikowski jest profesorem 
rzeźby w założonej niedawno w Warszawie Akade­
mii sztuk pięknych. Rzeźbę studyował w Krakowie 
pod kierunkiem prof. Konstantego Laozczki. Onegdaj 
właśnie została otwartą w Warszawie, w salonie 
Krywulta, zbiorowa wystawa prac tego młodego, 
28-Ietniego artysty'. Całość wystawy świadczy o wy­
tężonej pracy prof. K. Dunikowskiego. W  głównej 
sali rozmieszczono 26 rzeźb większych i mniejszych 
rozmiarów, pomiędzy któremi zwłaszcza zwracają u- 
wagę „Fatum“, ..Beznadziejność", „Twórozość*,

„Mat-„Byt“, „Pianista*. „Skupienie*, „Tchnienie*, „ 
ka* oraz liczne studya kooiece i dzieci.

Dunikowski pociągnięty będzie do odpowie­
dzialności za popełnienie zabójstwa w uniesieniu, 
przewidziane przez art 1455 kodeksu kar. ąnormal- 
ua kaia od rot aresztanekich aż do 4 lat ciężkich 
robót).

Dziś donoszą z Warszawy: Po sekcyi 3ądowo- 
lekarskiej, która odbyła się wczoraj, zwłoki śp. 
Wacława Pawliszaka wydano rodzinie, która je 
przewiozła do kościoła św. Krzyża. Pogrzeb odbę­
dzie się w niedzielę przed południem.

Prof. Dunikowski dzień i uoc wczorajszą spę­
dzi! w więzieniu śledczem. Sędzia uznał możliwość 
wypuszczenia go za kaucyą Kaucya ta będzie dziś 
złożona.

§ Strzały na pałac Cara. Przed Pałacem Zi­
mowym — którego opis podajemy poniżej — tuż 
nad Newą położonym, urządzona była na Newie u- 
roczystość Jordanu, obchodzona, jak wczoraj opisy­
waliśmy, bardzo wspaniale w stolicy Rosyi. Żaraz 
z brzegu na rzece stawiać się zwykło pewien ro­
dzaj drewnianego pomostu, na którym umieszczony 
jest pawilon dla cara i wielkich książąt. Z pomostu 
schodzi procesja ku wyrąbanej w Newie przerębli, 
w której następuje zanurzenie krzyża i poświęcenie 
wody. Tuż naprzeciwko na Wasilijewskim Ostrowie, 
przed gmachom giełdy, na placu Strielka ustawiona 
była baterya armat, mająca dawać, salwy.

Aptekarski Ostrów

f |  Pałac zimowy

Przypuśoić należy, że wyloty d*iał skierowane
przy tern być musiały w kierunku wschodnim, 
wzdłuż Newy, ku mostowi Troickiemu, a nie ku 
Pałacowi Zimowemu, gdzie nawet salwy pustymi na­
bojami wywołać mogły pewne wstrząśnienio, a na­
wet spowodować wybicie szyb w oknach. Jeżeli więc 
pocisk armatni, szrapnel lub kurtacz, padł na estra­
dę na Nowie i zawartością swoją sięgnął okien 
w Pałacu Zimowym, to nąjoczywiściej artylerzysta 
zmienił kierunek strzału przez zwrócenie działa ku 
południowi. W przeciwnym razie pociski nie byłyby 
dosięgły aui estrady na Newie, ani okien Pałacu 
zimowego.

Pałac zimowy, jedna z wielu, a najwńększe 
i najgłośniejsza z rezydencyj cara Kich w stolicy Ro­
syi, jest olbrzymim gmachem w stylu późnego ba­
roku, zbudowanym w latach 1754 do 1764 przez 
hr. ilastrellfego, nadwornego architekta Katarzyny II. 
W latach 1838 do 1839 odbudowano go całkowicie 
po pożarze, który zniszczył wielką część gmachu, 
przyczem trzymano ^ię ściśle planów Rastrelli’ego. 
Pałac mierzący 134 metrów długości a 106 ssero- 
kości, odgraniczony jest ze wszystkich stron czterema 
ulicami i placami. Główne wejście znajduje się od 
placu Pałacowego, ud strony południowej Fronton 
przeciwny, północny, wznosi się nad lewym brzegiem 
Newy, oddzielony od niej wspaniałym bulwarem. 
Pc drugiej stronie Newy widnieje na osobnaj małej 
wyspie słynny fort Petropawłowski, z cerkwią św. 
Piotra i Pawła, w której znajaują się grobowce ca­
rów rosyjskich Nieco na lewo, na wyspie W asi­
lewskiej. także na prawym brzegu Newy, lecz zna­
cznie bliżej Pałacu Zimowego, bo oddzielony tylko 
szerokością rzeki, stoi gmach giełdy, a plac przed 
nią nazywa się „Strielka* i tam ustawione były 
działa, dające salwy.

W Pałacu Zimowym zwykł Mikołaj I I  zajmo­
wać apartamenty, ile razy przyjeżdża z Gatczyny 
pod Petersburgiem, gdzie zwykle przebywa. Olbrzymi 
gmach dzieli się na apartamenty, zajmowane przez 
dawniejszych carów i każdy nosi jego imię. Aparta­
menty Mikołajewskie, których okna wychodzą nad 
Newe,, urządził i zajmował Mikołaj I.

§ Gd^nafzenla Polaków za granicą. Były 
uczeń szkoły poiskiej w Batignolles, p Józef Ooal- 
ski, inżynier przy kopalniach rządowych w C<ueoec 
(w Kanadzie) otrzymał na wysławie w St. Louis 
złoty medal za zorganizowanie i urządzenie działu 
kopalń kanadyjskich na tej wystawie.

Rodak nasz, p. Józef Obalski został promowa­
ny do godności oficera Legii honorowej. Palmy aka­
demickie otrzymali, literat, Aleksander Schurr, pan­
na Donibrowska, profesorka muzyki w Saint-Pol i 
b. wychowanka instytutu Hótel Lambert, panna Sta­
nisława JesiotrzyńsKa.

§ Ław* ministrów ir pwlemenele wie­
deńskim. Podczas obecnych feryj parlamentarnych 
w 4\iedniu musiano w sali obrad przeprowadzić re­
konstrukcję tej części trybuny prezydyalnej, która 
przer aozona jest na pomieszczenie ławy ministeryal- 
liej. Szło mianowicie o zrobienie miejsca dla jednego 
nowego ministra, który absolutnie nie miał gdzie 
siedzieć, gdyż stoły ministeryalne obliczone były 
tylko na dziesięć osób i tyleż foteli sta»o za nimi, 
a gabinet bar. Gautscha składa się z jedenastu mi ■ 
nistrów,- gdyż funkcje, spełniane ciawniej przez 
Koerbera, objęło obecnie trzech tj. bar. Gautsch pre- 
zydyuin, hr. Bylandt-Rheidt sprawy wewnętrzne, a 
dr. Klein sprawiedliwość. Jeszcze nigdy gabinet 
austryacki nie był w tak licznym komplecie, jak 
teraz. Miejsce dla jedenastegc ministra zrobiono na­
reszcie w ten psosób, że skasowane przejścia po 
obu krańcowych stronach stołu ministeryalnego, 
przeciłuzono ten stół z obu stron aż do baryery i 
ustawiono tam dwa nowe fotele. Jest tedy obecnie 
aż dwanaście foteli ministeryalnych, co daje powód 
do żartów, że ten dwunasty czesa zapewa* ia... 
niemieckiego ministra rodaka.

§ Hr. Szapary, były prezes gabinetu węgier­
skiego, umarł w Abazyi.

§ Pogrzeb matki Loabeta odbył sie 17 bm.
bez żadnej okazałości w Marsanne. Prezydentowi nie 
towarzyszył z Paryża żaden z ministrów, a jedynie 
tylko dwaj sekretarze generalni. A. Combariou i ge­
nerał Dubois, oraz komendant de Lacoste. Żona 
Loubeta z powodu niedyspozycji w ostatniej chwili 
odwołała swój wyjazd. Na dworcu w Montćlimar 
powitali prezydenta i o godzinie 7 zrana): PawpJ
Loubet z synem, wnuk de Sourbeyran, krewni Bar- 
biei i Blachę, mer miasta, oraz kilku przyjaciół. 
Prezydent udał się do swego domu, przy ul. i^uatre 
Alliances, a o godzinie 8 wyjechał w -3 powozy do 
Marsanne. Pogoda była brzydka: padał śnieg z de­
szczem, poczem powstała gołoledź. Droga była za­
walona śniegiem. Mimo słoty przybyło do Marsanne 
mnósewo okolicznej ludności, oraz dygnitarze depar­
tamentu. W  czasie jazdy (17 kim. ) Loubet był mil­
czący.

Przybywszy na miejsce, udał się wprost przed 
katafalk. Zwłofc; spoczywały w czarnej trumn.e 
kruszcowej; zmarrt miała w ręku krzyzyk i koron­
kę. Gdy prezydent wszedł do komnaty żałobnej, 
wszyscy obecni wydalili sie. Loubet ukląkł przed 
trumną i dłuższy czas sie modlił; słychać było łka­
nie. Potem umaczał gałązkę oliwną w wodzie świę­
conej i pokropił zwłoki.

O godzinie pół do 10 orszak ruszył do Mar­
sanne, gdzie miała sie odbyć ceremonia żałobna. 
Zgodnie z życąenlem matki cały jej pogrzeb był 
bardzo skromny, a na życzenie prezydenta miał cha­
rakter czysto k a t o l i c k i ,  co musiało zatruć bole- 
0nie ostatnie chwile życia politycznego, nieprzejedna­
nego wroga Kościoła, ministra, a obecnie eks-mini- 
stra Combesa.

Kondukt prowadził proboszcz miejscowy w to­
warzystwie dwóch wikarych, Którzy odmawiali gło­
śno psalmy żałobne. Prezydent wraz z rodzina szedł 
piechotą za karawanem, zaprzężonym w parę koni 
wiejskich. Ponieważ od farmy Loubetów do kościo­
ła trzeba było przebyć -3 km. drogi, a droga była 
zasypana śniegiem, przyczem padał gęsty śnieg, 
proszono prezydenta, aby ws''aćł do powozu.

Kościół był obiiy czarnem sukuem, zresztą ża­
dnych ozdób. Trumnę złożono na nizkim katafalku, 
otoozonym świecami; kwiatów nie było. Na trumnie 
złożono kizyż drewniany ze srebrnym wizerunkiem 
Chrystusa. Msza św. była śpiewana. Asystowało li­
czne duchowieństwo, złożone z proboszczów włości 
sąsiednich. Podczas egzekwij Loubetowi padały łzy 
7. oczu. Zwłoki złożono na cmentarzu wiejskim, w 
grobowcu rodzinnym, otoczonym cyprysami. Spoczy­
wa tam ojciec prezydenta, dawny mpr Marsanny.

Po pogrzebie Loubet. pozostał do wieczora w 
gronie rodzinnein, poczem wybrał się w podróż po­
wrotną do Paryża. Ciche i skromne ceremonie po­
grzebowe matki pierwszego obywatela Francji wzru­
szyły do głębi wszystkich uczestników żałobnego 
obrzędu.

Zmarli.
Waetair Mańkowski, były kurator szkół’ 

kamienieckich i marszałek Szlachty powiatu jampol- 
skiego, obywatel ziemski, syn Seweryna i Julii z 
Grabowskich, urodzony 20 września 1820 r. w Bo­
rówce na Podolu umarł w Czerniawce nr Podolu.

Plutr Henryk hr. Siembck umarł w Kra­
kowie, przeżywszy lat 54.

Marya ze Skarżyńskich Łeonowa Ep^iei-
nowa, wdowa po znanym finansiście warszawskim 
umarła w Krakowie.

Jan Papeó, em. radca dyrekcji skarbu, umarł 
wczoraj we Lwowie, przeżywszy lat 85.

ZbuiUUia Plaseeka z Sąsiedzkich, ż o n e j * - ^  
karzą i właściciela dóbr, umarła we Lwowie, prze­
żywszy lat 48.

Bolesław Łopaoiński, pisujący pod pseudo­
nimem „le auc Job* zmarł w Paryżu. Napisał on 
szereg cennych prac, odnoszących się do zwi.,zków 
między rodzinami panującemi w Europie.

J)r. Ad.olf-Ad.am Stagieńskl zmarł w Saint- 
Etienne w 62 r. życia. Był on lekarzem-majorem 
1 klasy francuskiej armii lądowej i w r. 1863 brał 
udział w powstaniu polskiera. W imieniu rodaków 
żegnał go u mogiły p. Zorewicz. Dzienniki fran­
cusku poświęcają zmarłemu gorące wspomnienia.
Śp. Stagieński walczył dzielnie z Prusakami w ro­
ku 1870. W St. Etienne cieszył się powszechną 
sympatyą. Obowiązki lekarza pełnił" z chlubą "i 
skutkiem tego był bardzo łubianym w szeregach 
wojskowych. Cześć jego pamięci !

X  ca łe g o  świateł.
Wiedeń 21 stycznia. Zmarła tu matka b. 

prezydenta ministrów dra Koerbera w 83 roku 
życia.

p o w le t r a * .  Sprawozdanie centralnej s ta ­
c j i  meteorologicznej we W iedniu i auatryackich  kolei 
państw ow ych. Dnia 20 stycznia 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czernmwee —13 0. Tarnopol — . Lwów —6 8. 
Skole —11'9 Przemyśl —■—. Ja ro sław  —*—. Tarnów 
—'—. Nowy Zagórz—15-5. Kraków —13 4 P rag a  —4-0. 
"Vi ledeć —1-4. Semmering —■—. Budapeszt —3'0 luchl 
— ")'0, R iv a  4-3 6, T ryest —1-2; Celsjusza.

Z izby sądowej.
(Proces polityczny).

Lwów 21  stycznia.
Wczoraj po południu przemawiał obrońca 

osh. W ojczuka adw. dr. Leser, poczem przewod­
niczący zapowiedział, iż dziś o godz. 12 nastąpi 
ogłoszenie wyroku.

To też już przed 12 zebrały się dziś w sali 
sądowej tłumy publiczności, wśród niej mnóstwo 
młodzieży roskiej. Wśród ogólnego zaciekawie­
nia odczytał przewodniczący p. Przyłuski w ^ ro k  
u z n a j ą c y  dr.  T r y l o w s k i e g o  w i n n y m  
występku, popełnionego przez puhliczne zachwa­
lanie czynów karygodnych i zachęcanie do nich 
oraz przekroczenie kolportaży i z a s ą d z a j ą c y  
g o  n ą  6 t y g o d n i  a r e s z t u  uznający daiej 
w i n n y m  J a c k a  W o j c z u k a  występków za- 
ehv'alam a czynów karygodnych, wyszydzania 
i poniżania władzy oraz obrzędów cerkiewnych 
i z a s ą d z a j ą c y  g o  n a  3 t y g o d n i e  ś c i ­
s ł e g o  a r e s z t u ,  obu na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego, a uwalniający obu od za­
rzutu zbrodni obrazy majestatu.

W dłuższym, prawdziwie mistrzowskim wy­
wodzie prawniczym, uzasadniał nasiępnie wyrok 
prez. Przyłuski, podnosząc, iż trybunał opierał 
się na zgodnych zeznaniach całego szeregu św iad­
ków, którzy zeznali obciążająco. Zeznania św iad­
ków odwodowych są tego rodzaju, że nie można 
im przypisywać większego znaczenia. Przy wy­
miarze kary uwzglęanił trybunał okoliczności ł a ­
godzące co do obu zasądzonych.

Obaj zasądzeni zgłosili przez swych obroń­
ców zażalenie ^ieważuości.

Nieszczęśliwa miłość.

organach
Fantazya bijologiczna.

[Rzecz cizieje się w szlachetnych 
zakochanego młodzieńca. Młodzieniec bezsennie 
obraca sie z boku na bok —  bo kooha się bez 
nadzieji. Wzdycha eiężko i pali papierosa za pa­
pierosem. Ma szalony ból głowy.J
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PRAWE OSKRZELE (zwraca się do lewe­
go): Hej bracie bronchu! słuchaj!...

LEWE OSKRZELE : Co tam  ?
PR A W E: Ten człowiek pali tyle. że dłużej 

nie mogę wytrzymać. Mój jednowarstwowy przy- 
błonek migawkowy skarży mi się już od godziny 
a cała błona śluzowa aż poczerwieniała ze 
złości.

L E W E : Mój kochany ! Toż ja  ju ż  pół go­
dziny tłumaczę naszemu szefowi, szczytowi, aby 
nie pozwolił na takie Laktow anie porządnych 
płuc. Dwadzieścia siedm lat pełnię sumiennie 
służbę, posiwiałem na tem stanowisku i aż przy­
brałem szaro-łupkowA wejrzenie — więc chyba 
nie zasłużyłem aby mnie miano rujnować dy­
mem tytoniowym.

PRAWE: To coś okropnego’
LEWE • Zresztą nie tyle mi chodzi o mnie, 

ile o moje dzieci. Gdy zostawię po sobie dw a­
dzieścia tysięcy niezaopatrzonych oskrzelików, 
któż je będzie żywił?

PR A W E : Trzebaby raz zwrócić uwagę Pio­
tra, że tak dalej być nie może.

LEWE: To na nic, bo on palić nie prze­
stanie.

PRA W E: Ano spróbuję — musze go po­
drażnić do Kaszlu.

LEW E: Tedy do dzieła, panie kolego!
PRAWE (wydaje rozkazy): Głęboki wdecn ! 

Zamknąć głośnię! Nastawić mięśnie wydechowe 
w obu płucach! A teraz szybko otworzyć 
głośnię !

| Wszystko to dzieje się błyskawicznie. Z 
tchawicy przez otwartą głośnię wylatuje ze świ­
stem powietrze. Przepona popada w wścieałe 
drgawki, żyła szyjna wyskakuje jak postronek. 
W mgnieniu oka wszystkie pęcherzyki płucne o- 
próżniają się z powietrza J

PIO TR; Do dyabła! Znowu kaszel!
LEW E }OSKRZELE (do praw ego): No i co 

nam  z tego przyszło?
CZERWONE CIAŁKO KRW I: Dobry wie­

czór panom. Jakie tam dziś ciśnienie? (Składa 
w płucach produkty przemiany materyi).

TĘTNICZKA WŁOSOWATA (odrzuca mu 
coś): To nie należy tutaj, ośle jed en ! Zanieś to 
nerce! Jeszcześ się nie nauczył, które produkty 
ma wydzielaj ipłuco. a które nerka ?

CIAŁKO CZERWONE: Przepraszam !
TĘTNICZKA: Co zresztą nowego?
CIAŁKO CZERW ONE: Wracam wprost ze 

serca. Coś tam  zaczyna być w nieporządku — 
zastawka trójdzielna wapnieje.

TĘTNICZKA: Tośmy nawet w płucach po­
czuli. Co słychać jeszcze ?.

CIAŁKO CZERWONE: Nic więcej. Spieszę 
się do głowy, bo tam się zbiera wiec krw i: nie­
długo wystąpi simy ból głowy.

TĘTNICZKA ido oskrzela): Panie Bronchu ! 
Bronchu p an ie '

OSKRZELE: Co tam ?
TĘTNICZKA: Szło tędy właśnie ciałko

czerwone w kierunku głov y i mówko, że zaraz 
bedzie ból głowy.

OSKRZELE: Tego jeszcze brakow ało! Pan 
P iotr zacznie wąchać eter octowy, a my będzie­
my do rana kaszlać i kichać. Do stu tysięcy
dyabłów! czemu nam raz spać nie dadzą!

CZOŁO: ,widzi z daleka, jak fale krwi pod 
noszą się do gory): Już i dą!  już znowu idą!
Znów będzie hól głowy i znów mię obłożą mo­
krą enustą! (Ryczy ku nadchodzącym falom 
Krwi). Czego tu chcecie?! Po co tu leziecie?! 
Żeby was wszyscv dyab li!..

JEDNA KOMÓRKA KRW I (salutując;. 
Oznajmiam posłusznie, nerwy n&czynioiuehowe 
lekko porażone, mięśnie ścienne tętnic zwiotcza­
łe. Wobec tego musimy w zbudzić idyopatyczny 
mały nawał. (Salutuje, zwraca się i wstępuje do 
szeregu).

CZOŁO: Ach! co za zamieszanie! ęo  się 
dzieje z tvm Piotrem!

KOMORKA K R W I : W prawo zw rot! Na­
przód !

CZOŁO: Maszerujecie w prawo? Czy będzie 
tylko po jednej stronie ból głowy ?

KOMORKA K RW I: Tak jest.
W  po-o-chód! (odmaszerowują na prawo i.
CZOŁO: Chwała Bogu, że mię przynajmniej 

po jednej stronie nie będzie boleli ’ Co ja  też 
muszę znosić!...

PIOTR: Tam do dyabła! znowu ból głowy! 
W ezmę antipiryny.

KOMORKA KRWI (wpada pędem z mózgu 
do serca, zairzymuje się w przedsionku i woła 
ku prawej komorze) .

Valvu’.a tricuspidalis!
ZASTAWKA TRÓJDZIELNA: Co tam ?
KOMuRKA K R W I: Spieszę z mózgu, gdzie 

.się  zrodziła myśl P iotra, aby zażyć antypiryny.
ZASTAWKA : Przeklęty! chce mię wido­

cznie o nieszczęście przyprawić. (Wydaje we­
stchnienie rozkurczowe). Czyż nie wie, że nam 
ta  antypiryna szkodzi? Ja  tego więcej nie znio 
sę — ten człowiek chyba zw aryow ał! To prze­
cież wie, że jestem niedomykalną, więc za ka­
żdym skurczem serca krew cofa się wstecz. Jak 
długo mam tak robić?

KOMÓRKA K R W I: Ta ciągle n arzek a ! Nie 
dość, że nam utrudnia krążenie i wyławianie 
tlen u ! Stara Niedomykalska! (Mknie dalej).

FRZEŁYK (woła na żołądek): Otwierać 
wpust! Jedzie poreya an ty p iry n y !

ŻOŁĄDEK: Znowu? (Wydaje odpowiednie 
rozkazy) Soków trawiennych! Gruczoły pepsyno- 
we i gruczoiy kwasowe, do ro b o ty ' B rać się do 
analizy!

(Otwiera się w pust, wpada antypiryna, częścio­
wo rozpuszczona w wodzie. Ptyalina, pepsyna I 
inne zaczyny otaczają ją i zaczynają analizować.)

PT) ALINA (sa lu tu je): Ózńajmiam posłu­
sznie, skład chemiczny przybysza j e s t : fenvlo — 
dimetylo —. pyradzolon; form ułka: Cn H , 2 N2 O

ŻOŁĄDEK; A więc szelma jest Związkiem 
węgla. Hola dzieci, bierzcie go na b o k ! Kacie, 
czyń swą powinność.

BŁONA ŚLUZOWA ŻOŁĄDKA Wedle 
rozkazu ! (Chwyta rozczyn i wchłania go w sie­
bie. Antypiryna zaczyna działać w ustroju).

KOMORKA KRWI (siedząca w głow ie); 
Uciekaim". jedzie antypiryna1 (Uciekają tłumnie, 
poozem się rozpierzchają po całem ciele).

PIOTR (przecierając czoło): Jakoś przecho­
dzi b ó l ; ta  antypiryna jest przecież znakomitym 
środkiem. (Ziewa) Sen mnię ogarnia..., o Ireno..., 
Ireno... (kładzie rękę n» sercu).

ZASTAWKA SERCOWA: Czegóż on chce 
znowu odemnie? Czego mię dusi? Czekaj, ja  cię 
poduszę! (Zaczyna się zapamiętale trzepać)

T ' OTR:  O, jak mi serce bije, ilekroć jeno 
wspomnę jej imię... (Ziewa).

W SZYSTK IE NARZĄDY (opuszczają znu­
żone członki i wsłuchują się w odgłosy ziewania): 
S łuchajcie! juz trąbi na capstrzyk.

MOZG: Już nie mogę dłużej wytrzymać.,. 
Takie masy produktów przemiany materyj we 
mnie się nagromadziły... Czas już spocząć.

(Zastanawia swą czynność).
Piotr usypia. Cisza zwolna ogarnia cały 

ustrój, Wątroba, nerki, gruczoły pracują ledwo 
' widocznie: przemiana materyj się zwalnia. Wolno 

> toczy się k r w w żyłach znosząc zewsząd od­
padki z przemiany materyj, jako ów miejski pa­

chołek, który z każdego domu gromadzi śmiecie, 
aby je potem poza mary miasta wywieźć. Cie­
płota ciała nieco się obniża. Wątrobo spiera sen­
na głowę na żołądek, płuco usuwa się na prze­
ponę a głowę swa chyli na serce, serce tuli się do 
żeber — wszystko, jedno po drugiem układa się 
do snu.

PATROL CIAŁEK CZERWONYCH K R W I 
(przeszukuje ciało ; do kiszki ślepej): Czemu nie 
zastanawiasz ruchu robaczkowego? Już noc za­
padła. nie widzjsz, że wszyscy spią?

KISZKA ŚLEPA: Jak /e mam widzieć? Ho­
łota... dlatego żem ślepa, to mi wszyscy urągają.

(Patrol idzie dalej. W żołądku przemyka się 
samotnie mizerna drobina z powrotem do domu).

PATROL : S tó j! Kto tam ?
DROBINA: Albumoza.
PATROL: Puścić! Możesz iść.
P a tio l się oddala
Cisza zalega wokół, słychać jeno miarowy od­

dech płuc i tony serca, pośród których ostro się 
wyróżnia nieczysty ton zastawki trójdzielnej. 
Wszelkie inne odgłosy życia zamilkły — człowiek 
spoczywa pogrążony w śnie głębokim.

C E
* Wystawa dzieł Tadeusza Blotnickiego.

W miesiącu lutym zostanie otwartą w jednej z hal 
muzeum przemysłowego zbiorowa wystawa prac zna­
nego artysty-rzeźbiarza p. Tadeusza Błotnickiego z 
Krakowa. Wystawa ta obejmie z górą 20 utworów, 
przeważnie portretów. Będą tam biusty Oskara Kol­
berga, Stefana Buszczyńskiego, Franciszka Smolki, 
Paderewskiego, medaliony prof. Teichmana, Juliusza 
Kossaka, Belcikowskiego, Gruszeckiego, dalej kompo- 
zycye pomnikowe Mickiewicza i Kościuszki oraz 
utwory „Walka“, „Rezygnacyl" i „Tryumfator".

O bliższych szczegółach wystawy doniesiemy > 
niebawem. j

* Prastary zabytek sztuki. Znany egiptolog, 
profesor Flinders Petrie, wygłosił w tych dniach w 
Londynie odczyt, podczas którego pokazywał foto­
grafie różnych przedmiotów, jakie wykopał, a które 
dowodzą, że egipscy rękodzielnicy artystyczni przed 
laty 7000 mieli dokładną znajomość materyału i 
umi li go dobrze obrabiać. Szczególne zajęcie obudził 
przedmiot, pochodzący z r. 5000 przed Narodze­
niem Chrystusa — najstarszy ze znanych wyrobów 
z kości słoniowej. Jesr. to rzeźbiony portret jednego 
z pierwszych królów i znaleziony został na jakie 
30 st. pod obecną powierzchnią ziemi Skutkiem 
starości i wilgoci, -w jakiej leżała, kość słoniowa stata 
się tana miękka, że musiano brud z niej zdejmować 
ostrożnie szczotką z sierci wielbłądziej. Następnie w 
drodze chemicznej przywrócono jej twardość, by módz 
cenny zabytek sztuki długo jeszcze przechować. Por­
tret ma niemałe zalety artystyczne, twarz jest bar­
dzo wyrazista, a wyrazem bystrym, przebiegłym 
różni się od spokojnych regularnych rysów twarzy 
na portretach pomników z epoki późniejszej.
Hepertum lwowuklego teatru miejskiego.

W  niedzielę popoł. .,Betiem Polskie11, wieczorem 
„W sieci" komedya J  A. Kisielewskiego.

W poniedziałek „Posłaniec Nr. 6666“.
W e w torek „Ponad wodami11 d ram at w 3 aktach 

Engla.
We środę „Dziewczyna z fiolkam i11.
Repertuar teatru krakowskiego.

W  niedzielę popołudniu „Królowa T a tr“ , w ie­
czór „Kordyan“

Z  JU JtA kO W A
(Telefonem i pocztą.)

Komitet 1Y zjazdu prawników i ekono­
mistów, który się ma odbyć w Krakowie w styczniu 
1906, po dokonaniu kooptacyi ukonstytuował się, 
wybierając prof. dra Fierieha przewodniczącym.

— Za kaucyą 1000 kor. wypuszczono na 
wolną stopę st. ofioyała pocztowego Jana Landfrieda 
obwinionego o okradanie listów amerykańskich Roz­
prawa jego odbędzie się w kadencyi lutowej.

Z W A R S Z A W Y .
(Pocztą.)

- -  Andrzej Niemojowski, aresztowany —  jak  
donosiliśmy -  przed kilku dniami został wypuszczo­
ny na woluość.

Z P O Z N A N IA .
(Pocztą.)

— Poseł Korfanty wystąpił z redakcyi Gór­
noślązaka i obejmie redakeye jednego z radykalnych 
tygodników. -

— Tow. ku zwalczaniu gry hazardowej w 
Poznaniu ogłasza w sprawie konkursu na utwór 
sceniczny, że jury złożone z pp. Józefa Kościelskie- 
go, Mary ano Gawalewicza i Łucyana Rydla nie 
przyznało żadnemu z nadesłanych utworów nagrody, 
ponieważ praoe te nie odpowiadają oznaczonym wa­
runkom.

Ostatnie wiadomości.
Izba handlowa w Pradze zamierza ofiaro­

wać m andat do rady państwa, opróżniony przez 
śmierć Sehnala, p. Józefowi Peniżkowi, wiedeń­
skiemu korespondentowi Narodnich Listów.

'telegramy i telefonemaly.
Traktat handlowy z Niemcami.

Berlin 21 stycznia. W odpowiedzi na in- 
terpelacyę w sprawie rokowań handlowych z 
Austro Węglami, odpowiedział w parlamencie 
niemieckim sekretarz stanu hr. Posadow sky: Jak  
w’ idomo delegaci austro-węgierscy bawią jeszcze 
w BerMnie. Rokowania me zostały ostatecznie 
ukończone Sprzeciwiałoby się zatem rzeczowym 
interesom i zwyczajom dyplomatycznym, gdy­
byśmy w czasie — kiedy międzynarodowe per- 
traktacye się toczą — o nich składali ośw iad­
czenia. Odpowiedź więc na interpelacyę nastąpi 
w przyszłym tygodniu.

Zamach w Petersburgu.
Londyn 21 stycznia. Kilka dzienników do­

nosi, że podczas zajścia w Petersburgu w czasie 
uroczystości Jordanu jeden pocisk trafił W. ks. 
Włodzimierza w rękę. Książę podniósł pocisk, 
pokazał go carowi, następn.e schował do kieszeni 
i rzekł To nie!"

Londyn 21 stycznia Daily M ail donosi 
z Petersburga, że ai mata, z której wystrzelono 
do cara, była wycelowaną tak świetnie, i i  cho­
rągiew, którą trzymano nad carem , została w 5 
miejscach kulami poszam aną, tak że kule wła­
ściwie tylko na szerokość kilku palców gwizdnęły 
nad głową cara.

Reformy w Rosyi
P e te rsb u rg  21 stycznia. Minister oświaty, 

którego projekt reform szkolnictwa odrzucono, 
podał się do dymisyi. Car dymisyę miał przy jąć.

Paryż 21 stycznia. Piotr Struve, redaktor 
Oswobożdienia twierdzi, żc wedle jego informa- 
cyj, i a r w ostatniej chwili nada konstytucyę, 
aby uniknąć rewolucyi. Zapowiada dalej, że jego 
pismo w najDliższych dniach ogłosi projekt Lon-

stytucyi dla państwa rosyjskiego, opracowany 
przez najwybitniejszych prawników rosyjskich. 
Owa konstytucya przyniesie Rosyi jednolity par­
lament oparty na bezpośrednich wyborach. Ta 
konstytucya przecież nie będzie się odnosiła ani 
do Finlanóyi, ani do Królestwa Polskiego. Fin- 
landya bowiem musi otrzymać poprzednią kon­
stytucyę, podczas gd" dla Królestwa PolsKiego 
stronnictwo konstytucyjne rosyjskie będzie się 
domagało i przeprowadzi wskrzeszenie konstytu- 
cyi z r. 1815, wprowadzonej w życie przez cara 
Aleksandra l, Ta konstytucya po odpowiedniem 
zmodyfikowaniu odpowie w całości potrzeb >m 
Królestwa Polskiego, a równocześnie uchroni 
Rosyę od zbyt ścisłych związków z jednobtem 
pod względem narodowym Królestwie Polskiem, 
którego połączenie ściślejsze z Kosyą oddziała­
łoby obustronnie źle, zarówno na rozwoj poli­
tyczny Rosyi i na rozwój polityczny Polski. 
Polska prawdopodobnie poprzestanie i zaaowoli 
się wskrzeszeniem konsiytucyi z roku 1815, gdyż
0 zupełnej samodzielńości prawdopodobnie nie 
marzy, choćby ze względu na swó,, przemysł, 
który po odłączeniu Polski od Rosyi doznałby 
ciężkiej szkody.

Strajki w Rosyi
Petersburg d. 21 stycznia:. (Ros. ageneya 

teł ). Deputacya złożona z 200 robotników, udała 
się do wszystkich warsztatów, fabryk i drukarni
1 wezwała wszystkich pracujących w nich do 
zaprzestania roboty, grożąc w przeciwnym razie 
gwałtem. W szystkie zairłady przemysłowe w Pe­
tersburgu strajkują, drukarnio będą także zam ­
knięte.

Kursk 21 stycznia. Na zgromadzeniu 
ziemstwa obradowano nad adrpsem poddańczym, 
w którym ma być wyrażona nadzieja, że car 
idąc za przykładem swych przoaków, dopuści 
zastępców wszystkich stanów do stóp tronu, tak 
ażeby naród razem ze swym kochanym monarebą 
otrzymał wolność wypowiadania swego zdania, 
i ażeby, po wysłuchaniu tej opinii, car objawił 
swą wolę samowładczą. Trzecie posiedzenie 
ziemstwa skończyło się wśród wielkiej wrzawy. 
Gdy oznajmiono mianowicie, że są dwa projekty 
tego adresu, licznie zebrana w sali publiczność 
podniosła ogromną wrzawę. W ezwanie przewo­
dniczącego do spoKoju i opuszczenia sali pozo­
stało bez rezultatu. Posiedzenie przerwano do 
wieczora. Wieczorem powtórzyły się te same 
sceny.

W czorajsze posiedzenie odbyło się już z 
wykluczeniem jawności. Dopuszczono tylko przed­
stawicieli prasy. Policya strzeże gmachu zebrań.

P e te rs b u rg  21 stycznia. W e wszystkich 
fabrykach i w arstatach w mieście zaprzestali 
robotnicy pracy. Dziś będą zbierane podpisy na 
petycyi do cara. Robotnicy zdecydowani są w 
niedzielę o g. 2 popoł. bezwarunkowo, nawet 
gdyby wojsko zrobiło użytek z broni, pomasze­
rować na plac przed pałac cara. Robotnicy po­
stanowili nie zaopatrywać się w broń i me sta­
wiać oporu wobec gwałtu. Pragną oni, by car 
wysłuchał ich petycyi, której nie chcą wręczać 
urzędnikom. Pop Gapon, który wygłasza mowy 
do robotników, z krzyżem w ręku ma kroczyć 
na czele pochodu robotników w niedzielę. Ro­
botnicy oświadczyli: Jesteśmy gotowi zginąć na 
placu przed pałacem. Żądamy stanowczo, by car 
się zjawił i nas wysłuchał.

P e te rsb u rg  21 stycznia Właściciele fabryk 
maszyn i warsztatów odstąpili od uchwały prze­
mysłowców naftowych, przyznali robotnikom 
ustępstwa i naznaczyli byli dzień lb  bm. jako 
termin powrotu do pracy.

Robotnicy jednakże nie przyjęli ustępstw, 
a także d. 16 bm. nie rozpoczęli p.acy Zarządy 
fabryk i warsztatów cofnęły następnie te ustępstwa 
i oświadczyły, że przyjmą robotników tylko na 
dawnycb warunkach. Wszystkie fabryki zawie­
siły pracę,

P e te rsb u rg  21 stycznia. P e t y c y a  r o b o ­
t n i k ó w  flo c a r a  opiewa, jak  następuje:

„My robotnicy i mieszkańcy Petersburga 
przychodzimy do Ciebie. Jesteśmy nędznym:, 
znieważonymi niewolnikami, gnębionymi prze? 
despotyzm samowoli. Gdy m iara naszej cierpli­
wości się przebrała, zawiesiliśmy pracę. Prosi­
liśmy panów naszych, aby nam dali to, bez cze­
go żyć jest męką, ale wszystko odrzucono. To 
wszystko jest zdaniem fabrykantów nielegalne.

Mv tutaj, w liczbie wielu tysięcy, jakoteż 
cały naród rosyjski, nie mamy praw ludzkich 
Przez twoich urzędników zostaliśmy przemienieni 
w niewolników. Każdy który śmiał mówić o 
ochronie interesów stanu robotniczego, dostawał 
się do więzienia Cały star robotniczy i chłopi 
wydani zostali na pastwę samowoli. Urzędnicy 
twoi rabują i kradną pieniądze państwowe. Urzę­
dnicy doprowadzili kraj do zupełnego rozstroju i 
narzucili mu hańbiącą wojnę. Doprowadzają oni 
Rosyę coras bardziej nad brzeg przepaści.

Naród nie ma zupełnie możności wyrazić 
swych życzeń i żądań i nie może brać udziału 
w uchwalaniu podatków i wydatków państwo­
wych. Wszystko to sprzeciwia się prawom ludz­
kim i boskim. Chcemy raczej umrzeć, aniżeli 
dłużej żyć pod takiemi ustawami. Niechaj w ta ­
kich warunkach żyją kamtaliści i urzędnicy. Ca­
rze dopomóż narodowi swemu, usuń mur, wznie­
siony między Tobą, -a narodem. Niechaj naro­
dowi będzie dana możność rządzenia razem 
Z Tobą.

Z nas przemawia nie zuchwałość, lecz ży­
czenie wyjścia z sytuacyi, która stała się dla nas 
wszyskich nieznośną. Reprezentacya ludowa jest 
nieodzowna. Rzeczą konieczną jest, aby naród 
brał udział w rządach. Rozkaż, ażeby reprezen­
tanci wszystkich stanów i klas, a także robotni­
cy zostali do tego powołani To jest główna 
nasza prośba. Ąle mamy jeszcze inne prośby, 
które leżą nam na sercu.u

. Po tym wstępie petycya wylicza życzenia, 
w klórycb głównie mowa jest o rozpaćzliwem 
położeniu robotników i kończy się słowami.

„Rozkaz, ażeDy życzenie nasze spełniono, 
a zrobisz Rosyę szczęśliwą. Jeżeli nie. to wolimy 
tutaj umrzeć Mamy tylko dwie drogi: wolność i 
szczęście — albo grÓD. Chcemy chętnie ofiaro­
wać życie za Rosyę.

Petersburg 21 stycznia Deputacya szla­
chty gub. mińskiej, w której skład weszli k.s. 
Drucki, Soboliński, Łubanowski, Chiłkow i Sza­
mański, udała się do ministra spraw wewnętrz­
nych i wręczyła mu imieniem całego dystryktu 
północno-zachodniego petycyę, w której żąda się 
równych praw dla wszystkich narodówości i klas 
w państwie. Minister odpowiedział, że sprawa ta  
nietylko jest w toku, ale jest już rozstrzygnięta.

P e te rsb u rg  21 stycznia. Policmąjster ogła­
sza że z powodu zawieszenia pracy w wielu fa­
brykach i warsztatach uważa za swój obowiązek 
wskazać na to, że ara zbiegowiska, ani pochody 
uliczne nie są dozwolone i że celem zapobieżenia 
rozruchom przedsięweźmie energiczne środki, 
przepisane ustawą. Równocześnie wzywa się ro ­
botników, jakoteż osoby nieinteresowane, ażeby 
wstrzymywałi się od udziału w tłumnych zebra­
niach po ulicach.

P e te rsb u rg  21 stycznia. Na bramie fabryki 
putylowskiej nalepiono ogłoszenie, i oznajmiające,

że robotnicy, którzy dziś podejmą pracę, zostaną 
wypłaceni za czas strajku.

Z tego powodu, jakoteż dla zapobieżenia 
starciom między strajkującymi, a nieliczną gar­
stką pracujących, straże wojskowe koło fabryki 
wzmocniono.

Berlin 21 stycznia. Beri. Morgen Zeiiung 
donosi z Petersburga, że więzienia policyjne 
tamtejsze są przepełnione W ostatnich dwóch 
dniach aresztowano około tysiąc oson.

Londyu 21 stycznia. Tutejsze pisma po­
ranne donoszą z Petersburga, że liczba robotni­
ków. którzy się przyłączyli do bezrobocia, wynosi 
już 150.00u ludzi.

Na jutrzejszą niedzielę są zapowiedziane 
wielkie demonstraoye, które mogą się przerodzić 
w waikę uliczną. Garnizon w Petersburgu skon- 
sygnowany już od 24-godzin, stoi w pogotowiu w 
koszarach.

Cały handel i wogóle rur-h han Iowy i fa­
bryczny w Petersburgu ustał.

P e te rsb n rg  21 stycznia. Przedwczorajszy 
; zamacti na cara Mikołaja II ustąpił już na drugi 
i plan wobec olbrzymich przygotowań do jutrzej- 
1 szej demonstracyi. Wszyscy są zdania, że w Pe­

tersburgu już wybuchła rewolucya.
Komendant miasta gen. Fullon wydał roz 

porządzenia garnizonowi petersburskiemu na dzień 
jutrzejszy nadzwyczaj surowe i ostre.

Petersburg 21 stycznia Według urzędo­
wego obliczeniu, do wczoraj wieczór objął strajk 
174 fabryk, przedsiębiorstw przemysłowych i dru­
karń: ogółem 96.00ń robotników zaprzestało
pracy.

Parlament niemiecki.
Berlin 21 stycznia. Komisya hudżetowa 

parlamentu niemieckiego zniżyła proponowaną 
przez rząd sumę na odszkodowania dla kolo- 

| nistow afrykańskich z 5 milionów na 3 miliony 
; marek.
i

Po dymisyi Combasa.
P ary ż  21 stycznia. Prezydent Loubet po­

wołał do siebie ministra skarbu Rouyiera.
P a ry ż  21 stycznia. Prez. Loubet p r o s i ł  

R  o u v i e r  a, by podjął się u t w o r z e n i a  
nowego gabinetu. Rouvier odpowiedział, ze p ra­
gnie najpierw porozumieć się ze swvmi przyja­
ciółmi, poczem zawiadomi prezydenta możliwie 
jak najprędzej o swem postanowieniu.

S z k ló  21 stycznia. Umarł marszałek po­
wiatu Jan Konopka. Pogrzeb w poniedziałek.

P e te rsb u rg  21  stycznia. Na czas trw ania 
wojny podwyższono opłatę za paszporty zagra­
niczne dla poddanych rosyjskich o 5 rubli na 
rzecz Czerwonego Krzyża.

Sofili, 21  stycznia. K s. Ferdynand bułgai- 
ski w najbliższych dniach, prawdopodobnie 2 7 
bm. złoży oficyalnie Avizvtę cesarzowi niemiec­
kiemu w Berlinie. Tutejszy niemiecki zastępca 
jedzie dziś do Berlina celem omówienia przygo­
towań.

Wojna.
Teiegramy „O utty HuoduwąJ

Z Portu Artura.
L,ondyn 21 stycznia. Do Morning Post 

donoszą z Szangaju pod datą wczorajszą: Jen. 
Stessel oświadczył, że w chwili, gdy P ort Artura 
skapitulował, mógł byf to  najwyżej trzymać się 
j iszczę przez pięć dni. Rosyanie nie mieli do­
statecznej liczby wielkich dział na odparcie a ta ­
ków. Na każde z tych dział pruj padało jeszcze 
5 granatów Podczas odpierania ataków japoń­
skich często spotrzebowywano więcej niż milion 
nabojów. Konie wystarczały zaledwie ao tran ­
sportu dział.

Tokio 11 stycznia. W dyskusyi nad kwe- 
styą wydobycia z wody zatopionych okrętów ro­
syjskich w Porcie A rtura wywodzą fachowcy, że 
pompowanie wody jest bardzc mozolne, że je ­
dnakże w obec znacznej liczby zatopionych okrę­
tów opłaci się odwodzić tę część portu celem 
wydobycia statków, tem bardzie) że port w tem 
miejscu jest bardzo wązkim.

T o i  owo.

5 40. Siano nowe —•— do — . Soczewice 18*— de 
20.40. O tręby rosyjskie żytnie —•— do —■—. Ceny no­
towano za 50 klg.

W i e i e k  21 stycznia. Cukier 27-65 do 27-7# 
(stale). — N afta galicy jska 39-— do 40-70 spirytna 

| 51'40 do 5V50.
W i e d e ń  21 stycznia. Kur* w  koronach i po 6t  

| klg. Pszenica 10 50 do 1100, żyto 8-00 do 8-15, jęcz­
mień 8-75 do 9-80, kukurudza 8-15 do 8-25, owiaa 

j 7.25 do 7-40, rzepak 11-50 do 12-—
dnia 21 stycznia. K urs w  kore- 

i nach i po 50 klg. Notowano pszenicę na kw itnień 19-62 
| do 19*64, n a  paździer. 17-24 do 17-26, żyto na kwiecień 

15 38—15-40, żyto na październik 18 06- -14-00, owieu 
I n a  kwiecień 14-00—14 02, owies na październik 12-16—
I 12-18, kukurudza n a  maj 14-96—14-98. Rzepak na sier­

pień 22-80—22*50.
Oferty na pszenicę: mierne.
U spoi obieD dobre.
Chęć k u p n a : lepsze.
Stan pow ietrza: pięknie.

Z rynków pieniężnych.
Wiedeń 21 Stycznie. (Telegram „Gazety N a­

rodowej"). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minuc M  
; popołudnia A^eye au s triack ieg o  z a k ł- iu  k re d .te  
I wego 672 50, węgierskiego zakładu kredytow ego 78500 

Anglobanku 293-25, Cnioi banku 552-50, Banku dla 
krajów koronryer 457-ćO, Bankyereinu -556'60, Bod on- 
creditu  989-00, galicyjskiego Buliku hipotecznego 547-00. 
kolei państw owych 646-00, kolei pc.udniow ej 89-OC. 
tram w aju A. — , B. — , kolej E lbenthal 41,3:00. 
kolei północnej 5520, kolei czerniowieckiej 584-50, 
ąip iny 509-75. Kimś M uranya 525-00, praskiego tow a­
rzystw a żelaznego 2488, faoryki broni 580- , turecki# 
tytoniow e ?33'00, galicyjskiego jcorpackwgo Tow arzy­
stw a naitowegc 1068. cblig w ęg indemniz. 98*20, 
ren ta  m ajowa 100*15, austryacka ren ta  koronowa 
100 20. w ęgierska ren  „a koronowa 98 45, 5(i-iet. listy  
T ow arzystw a kred. ziemskiego 99*35, ^-procentowe 
lis ty  'oanka hipotecznego 98.80, 4 i pół procentowo 
listy  banku krajow ego 101-40, 5-procen » w e lis ty  B an­
ku hipotecznego 112, 4 -procentowe Banku kraj. 99'Ki, 
4 i pół prc. Banau s ra j. 1C2-00 5-prncentowe kom u­
nami. obligacye Bankn kraj. 102-40, 4-procentowe ga­
licyjskie ohligiioye propin- iOu-26, o-procentowe gali* , 
pożyczki krajow e z r. 1898 99-65, 4-procentów; po­
życzka m iasta  Lwowa 97-70, losy tureckie 133-00 
luarki 117-50, ruble 253-50.

NADESŁANE
(Za tę  rubrykę Kodakoya nie odpowiada.)

Ciężka praca.
— Co też u was w magistracie radca

robi ?
— On?... Przychodzi codzień regularnie o go­

dzinie jedenastej i pyta, czy co jest?
— Jeżeli -nic nie ma?
— Wychodzi na śniadanie.
— A jeżeli coś jest ?
— Takźo wychodzi na śniadanie.

Z rynków towarowych.
lU a k  rolniczy we Lwowie

I_wów dnia 21 stycznia.
Dziś notujem y za 50 kilogramów loco Lwów 

AYaluta koronowa.
Pszenica gotowa od 8 70 do 8‘85, pszenica na 

i  term ina 8-50 do 8-60. Żyto gotowe 6'70 do fi-ng. żytc 
na term im. 6.50 do 6-60 Owies obroczny gotow y 7-00 
do 7 25. Owies obroczny na term iny  6.75 do 7’00. J ę ­
czmień pastew ny 6'."0 do 6-75, jęczm ień brow arniany
7-25 do 7-75. Rzepak 10"40 do JO'80. L n ianka  0.— dc- 
0-— Groch pastew ny 6-75 do 7-50, groch do gotow a­
nia 8-50 do 10-50. w yka 7 25 do 8-— Bobik fi 50 do 
7 25. Hreczka 7-25 do 7-50. K ukurudza nowa za 56 kilo
8-50 do 8'75. kukurudza s ta ra  fi-75 do 7-50 chmiel 
nowy za 56 kilo 200-— do 220— , chmiel s ta ry  — do -. 
Koniczyna czerwona 60-— do <0-—, koniczyna biała 
50-— do 6 5 —, koniczyna szwedzka 60 00 do 75.00. Ty- 
m otk- 25— do 80-—

Spirytus paritas Tarnopol za 50 l- tr  nowy 
od 45-75 do 46-25. S piry tus paritas Tarnopol na te r­
m iny —■— do —•—, sp iry tus paritas Tarnopol eks 
kontyngentow any 33-25 ao 33'50.

P rzy ograniczonych obrotach usposobienie s ła b ­
sze jedynie pastewne a rty k u ły  poszukiwane.

c e n n ik  ilem lopłedóu w K ra k o w ie  z d.
20 styczn ia 1905 r. w >Hali zbożowej". — Tendencya 
Słabsza.

Pszenic* b ia ła  od koron P 30 io  9 50, biaia tran - 
zyto —■— do —■—. czerwona i żółta 9-35 do 9-fiO 
czerwona i żółta s ta ra  — — do węg. —•— do
— . Zyto kraj. — — do — , żyto dw orskie 7 45 do 
7-75,targow e 7-25 do 7-45, tranzyto  —•— do -  -•— węg. 
—•— dc —' -. Jęczmień brov.a-ny 7-90 do 8 25, na" 
krupy 6-75 do 7'2-5, na paszę 6-65 do 6-90, tranzyto  
-— | dc —•—, Owies 7-25 do 7-60. Proso zw ykłe 7■— 
do 8 25. T atark a  S-40 do 9 00. Kukurudza nowa 7 70 do 
8.—, s ta ra  8-45 do 8-75. C inąuantin  nowa — — do —■— 
Cinąuantin s ta ra  8-55 dc 9-00. Groch W ik to rya 10-75 
do 11 50. zw ykły 9 50 do 10-25, pastew ny 7-75 d j  8.25. 
Fasola cukr. s ta ra  15‘50 dc 19-—, długa 1.3-50 do 14-50, 
krótka 12-— do 13- - . perłow a 14 ,)0 do 17'—. Bobik 
7‘25 do 7-90. W yka 8.75 do 9-50. Rzepak zimowy 
l l -25 do 11 60, tran zy to  —00 do —■—. Siemię lniane 
10-40 do 10 8J. konopie 12 -  dc 12-50. Lnica —■— do
-  •—. alak niebieski 23 00 do 25'—, szary  21-— do 28’— 
Koniczyna nasienna czerwona 55 — do 75-—, nasienna 
biała 4o — do 55-—, nasienna szwedzka —■— do —•— 
E sparsetta  —•— do 00-—. L ucerna —•— do —•—. Ty­
motka 23'— do 27-—. Otręby pszenne -V60 do 5-80, źy- 
tne 5'50 do 5-70. Mąka czeiwona 6-30 do 6 .50. Ofagi 
4 70 do 4-90. Słoma ży tn ia  długa z opł. 2 20 do 2-40 
pszeniczna długa —■— do —■—. Mierzwa żyt. z opł.
— ■— do —-■—, pszeniczna —■— do —-—. Siano zwycz' 

■ i, arz z opl. 4-00 do 4-60. honiszyra pastew. 5 — do

Panie, które się ubierają podług

Ostatniej Mody
nie zechcę zaniedbać sprowadzenie w n re w  M - 
■zyoh now ołol — Specjalnie: Jedwabne o u - 
terye na n iknie w izytow e, ildb»e, b a lo n  
1 epaoerow e. oraz na blnskli pedąsy ola etc. czar­
ne. białe i kolorowe. — Spnzedąjem> w prosi pryw a- 
W ,in  i podług wyb. anej próbki wysyłamy łb  miesakań 

wolne od o<a 1 portd.
Schweizer &  Co., Luzem 0  28 (Schweiz)

Se;denbtoff-Export. — Kómgl. Hoflief.

f. Dr. M. W.WUt waaa -
ul. Łyczakowska I. 5. II. u 

ordynuje w chorobach cnlrnrgit-znych od 
3 —5 popolufaiilu.

Dr. Adam Greliński
ordynuje a  e h e r e b a e h  d r 6 g  ■ •e r a w y c h

od 2 — 4. Lwów, ul. Srkstuska 37 I  p.

STROJE BALOWE - =
wykonuje najpiękniej

f  rUCOlBft i .  T lE C I M O , ti.AtaM cli 14.
__________ B-miesięczny kurs Bzycia i kreju.)

Inkaso weksli i przekazów
na miejsca zagraniczne i na prowineye 

przyjmują

Sokal i  Cilien
Dom bankowy i kantor wymiany

Zleceń , a z prow incyi wykonujem y od­
wrotną pocztą bez doliczenia osobuej 

j prowizyi.

.1
Przyjechali do Lwowa d. ?1 stycznia. fLJ

' Hotel Europejski (Alberta fezkowrona). M.
hr. Borkowski z Mielnicy, St hr. Sozaóski z Sosa- 

; nia, R. br. Camasino z Żytomierza, S. Krzyżanów- 
ska z Lisek, dr. J. Westfried z Podgórna, k*. Ło­
ziński i dr. Szpunar z Łańcuta, R Breitenw&id z 
N. Zagorza, E. Zimmermaa z Hamburga, J. Griin- 

; fold z Wiednia, dr. M. Lehman z Podhajec, N.
| Goika z Gwoźdźca, T. Jarosz z Pc,wy rusk., dr. S.
: Schatzel z Brzeżan.

Hotel Georgia (Pokoje od 3 k. począwszy. 
Przyjechali dnia 21 stycznia. Hr J. Koziebrodzki 
z Wiednia. H. M. Rozwadowska z Tuchowa. A. Go- 

j rayski z Moderówki. W . Jung i Krakowa.) O. W i- 
ktorya z Czudca. N. Malinowska z Rosyi. O. Go- 

; recka z Tyśmieniczan. J. Goldberg z Grzymałowa. 
: M. Weinfeld z Budapesztu. F. Coutpes z Dussel­

dorfu. 0. 'Weber ze Złoczowa. J. Sotenfeld z Łopu- 
szanki. A Lfldwald, z Opawy. 1 Łępk wski z Cza- 

■ szyna.

W atne zgromadzenie tow. Sokoł IV odbę 
dzie się w poniedziałek 23 bm. o 7 w iew ór i 

; szkole wydź. męskiej św. Antoniego
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OGŁOSZEŃ I i
et. od wyrazu.

B u l i o n
świeży, parą gotowany, prze wy borny, 
•niśtnyelt e-oaoh -n  6 '— 6‘—, 7'50, c 
ehoryeL z a*. a ego drobin i dzikiego ptae- 
iwa po 10 złr. kilo. — li wór Ł ap izya

R i l i r n  K iem eiynow sklej, — Lwów, 
l# I U I  U  Rynek 12», polec*: oficjali­
stów, nauczycielki, oraz wszel':ą doborowa 
służbę. 5

f l c n h a  “ loda, .nteligena a przyjemna 
U O U U u  rutynowana gospodyni, poszn- 
knja posaay. L n u  o N lęniezj now skhj, 
Lwów, Rynek 12a. 6

j J  | l # |  we Lwowie o 10 do 14 poko- 
W W Illę jach s ogrodem i stajnią poszn 
knji się celem kopienia lub najęcia. Zglo 
nenia przyjmuje kancelarya dr. Dąbrów*
skiego, Słowackiego 16. Boś.. ii two wy-
klncione. 3

Do wydzierżawienia
■ s|ątek wc wiehodnkj Gali*
e r t  obszar 860 mg., z chmielaraią, go-[ 
rzeinis w budowle Pośrednictwo ,kln- 
caone. Wiadomości ndzieli: d r .  i f ł e
d a u u t n  H e e h u c l d ,  adwokat kra 
jo wy, we Lwowie, nl. Jagiellońska 8. 85

Nauczyciel domowy
z dla gole udą praktyką, posiadający bardzo 
dobre łwia lectwt posznknje posady od 
1. lntego. Łaskawe oferty snb: P . K. biu­
ro  ogxo„zeń Plohnn, Lwów. 89

Rządca dóbr majątków w krają, 
który obznajcmiony najdokładniej ze vszel- 
kiaml gatąziami pt.-fect, stara się o posadę 
od 1 kwietnia lub 1 lipca br. p o d : Gospo­
darz, poste restante, główaa poczta, Lwow.

_____________  «7________

Zawodowy aaministra-
łltr fińhr a*jłCT gwaran-
M la U U U I j cyę wszelkich : oadomości 
do prowadzeni* racyuualnego gospodarstwa, 
n r  te ob ąć nadzór sad dobrami we wla- 
snaj administraoyi — lnb wydzieriawione- 
mi, nie jako italy ale jako doj.łdi.Jąey. 
Ofertj npiasza do 15 lutego pod „OiS 
eiądny 3,- Ini iti a to r”, poste rest. głó­
wna poczta, Lwów. 88

Zarząd pasieki K ralćsklego
w Jo z ler.an aeb  »d Ozortkew, wysyła 
wyborny kuracyjny lipowy miód w 5-kil 
alassanl tcb, waaystko o płatnio po cenie 
7 kor,, i miody pitne i owocowe odszcze- 
gólnione na kilku wystawach w 5-kil. bla- 
asankach w cenie od 6 kor, ao hal. do 6 
ker. 80 hal. Cenniki na Żądanie bezpłatnie 

franco. 3

Rzadka sposobność!
Do nabycia aa bczoen 45-tomowe w oido- 
bnej, oprawie, nowe znpetnie dzieło pt. 
„Oockont Allgemeine G eschichte. Cena 
ostatoczna koron 500. Laakawe oferty pod 
P, 11. 8<5 w adiuinistracyi. 340

f r f r a a f r i i a a a a a a w

Lwowskie 74
P o t  o  - P i a s t i k o n

w Pasażu  H m sm nna 
(46 razy premiowane) 

od - l / l  do 38/1 do widzenia
P e t e r s b u r g  i  M o s k w a .

Wstęp 10 ct.

I f t u c s y c t e lk u
u kwalifikowana poszukuje 
lekeyl. „Mmrym“  p. jr„ Lwów

•99

Kto kocha
przyrodę 1 praemyał — prenumeruje 
^ u  z w lg n ię “  aa nadesłaniem 1  k e r .  
na kwartał pod adreiem: Bedakcya

„Dźwigni", Lwów. 70

Wiedeński szyk. Prześliczna
n o w o ś ć !  13 f “ - Jk,8“ 
I 3 cm. szer. torebka z do­
skonale posrebi ranej łuski 
metalowej ■ piekn'e wyko- 
nan, klamerką, dla każde 

z pań piękny podarek. 
Wskutek masowego unpna 
po k. 3.—. Gatunek B. k. 4* 
Za poprzedniem nadesła­
niem k. 3*45 posyłka opła

i eona. Wysyłka za pobra 
nJem u : H . R nndbakins, 
W len X , L iechtenste in- 
■trsBge 2*. <r»»

Dla pań
wykwintne upominki

poleca

„£ le n “
Lwówek fabryki# ehemieana

Kasetki zawierające mydła i perfumy,
D n n f l l n i U  niezrównane o zapachu: 
r o r T U l I l y  fiołek, heliotrop, lewkonia, 

* Tang-Y^ng, konwalia 1 inne.

Woda kolońska tr k“wich 
Wody kwiatowe.

Mydło Zabłockiego:
posiomkowc Bekr*t młodości i piękności, 

ta trzań sk ie  1 sinnowe. 
ly d to  fiołkowe I&ndorj Donem 

1 aor. 80 hal. za sztukę.
Mydło „Supremi*4 wyśmienite 30 hal. za 

sat-kę
N a jw lę k u a  w kraju

Fabryka mydeł toaletowych 1 
perfum. 886

S i r o l i n a

Zalecana przez najznakomitszych profesorów lekarzy

w chorobach płuc . przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztusi u , zołzach,
grypie (influency!).

Podnieca apetyt, podnosi ragę ciała, usuwa kaszel 1 plwocinę., usuwa poty nocne.
WLt® powinien uiyit ać Nlroibię ?

którym Sirolina przynosi znacznąJ.aźdy od dłuższego czaru kasslący, L ep iej zapo­
biegać chorobie, niż leczyć ją dopiero po w y ­
buchu.
Osoby chore na przew lekły n ieży t oskrzeli, 
które Sirolina wyleczy.

3-

N abyć można na przepis lekarski

i stmstyey, 
ulgę.
Zo«7.0Wi.te (skrofuliczne) dzieci, cierpiące ns 
obrzęk gruczołów, katary nosa i oc-ów itd. Na 
takie dzieci Sirolina znakomicie wpływa na ogól- 

| i ne oaiyvienie.
przed lichem i uaśluuow nietw nm i! D latego należy uw ażać na to , 
aby każda flaszka by łn  zaopatrzona w rasz  znak speeynlny 
„Roche" 1 żndać zawsz S iro lln r „ R o c h e " .  ■ • - —

F. HOFFMANN LA ROCHE & Co., Basel (Schweizj.

11

Ostrzega się

„ l i u c h e

w aptekach po 4 kor. za flaszkę.

t
Pan płaci
pisania i rowery zbytecznie 
wygórowane ceny. Przekona 
się Pan o tern z katalogu któ- 
ry wysyłam na żądauio bez 
p łatn ie— M. R indbakln — 

Wiedeń IX . 900

3
1 oryg

Czerwone
kilo ceerwonych pomarańcz kor. 

skrzynka czerw, poma­
rańcz ,300 sztuk) ..

5 -kilo maodu-ynek (maltańakich) „
iy „ karozochós. 5 ........................ „
5 „ naw y-Santoz........................ „

kawy złotej Jawy albo Ce/lon 15 —
optatuie za pobraniem  7 ;

G to\. Spansihero. Trjfcst

320

i r s °  
3‘4u 
5 20 

12'—

Jłow ość!
I f n ł j ł r U  "* Pae^n* wierzch i spóa jedna- 
n u f u r y  kowy, obustronnie do użytna 
leciutkie 1 ciepłe p- zł. 16*50, 18, 20 do 
22 zł.; atłasowe jedwabne po zł. 20, 25, 
30 dc 40. Kołdry zwykłe od zł. 3*50, 4, 
6, fi, 7, 8, 9, 10 do ii, l ł ; atłirowe je- 
iwabne po zł. 12*50, 14, 16, 18, 20 do 30.
ftfrnłaaM nw .A  czysto rłosienne za 3 
m a i ń l  u C d  poduszki zł. 14, 16, i 8 
20 do zł. 30. Materace z morskiej trłw j 
6*50, 7, 8 do 10 zł. Nowość : sienniki „Hi­
giena" ze słomy paryaro-raaej po zł. 6 i 7; 
wyścielane tu t/ą  morską lub włosieniem 
po l .  10, l i  do zł. 20.
f r lA iiitn A A ! Maszyna parowa odświe- 
N O W O S C  • żn 1 czyć.d poduszki ple
rżane zupełnie jak nowe po 30 ot. za 
kilo — tylko w specyalnej pracowni koł­

der 1 raleraców JQ48

Jozefa Schusteia,
we Lwewie, ■!- Kepernika I. S.

Bezpłatnie
wysyłam resiyt okazowy nowej sensacyjjej 

powieści p. t.
„ K r ó l o w a  D r a g a “

proszę źąuać 94
a  L 4 N D 4 U ,

L w ó w , C z a r n e c k i e g o  1. 3.

z egzaminem państwowym, dJugjletuiemi 
dobremi świadectwami i dobremi referen- 
cyami, piciwHzorzędną silę, jaku nadieśni- 
c*ego do kilku rewirów. Wyoagrodzeuie 
5,000 kor. Bliższo warunki i zgłoszenia 
przyjmuje biu^o Plohna, Lwów, Karola 
Ludwika 9, pod „Leśniczy*. Oferty uieu- 
względnioac zostają bez odpowiedzi. 50

Krople do zębów
(dawniej Llton zwane i n.śiniei/.ąją natych­
miast boi zębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, — 
w Stryju w aptece J. Drągowskiego. 21

Z powodu wydzierżawienia dóLr 
Jziachdńce i Czernicliowce od 
będzie się publiczna dobrowolna

licytacya
inwentarzy żywych i martwych 
w Stlaoltcificacli dnia *21 lutego 
1905. na którą zaprasza się chęć 

kapną mających.
Spis szozegoiowy na iądanie bezpłatnie 
udziela Dyrekeya dóbr w Oknie koło 

Grzymalowa. 71

Pierwszo- l i |> * n  nauczycielskie Mm 
rzędne D iU l  U Allem cilt, n i. fn t-  

clcgo M aja 1. 5, we Lwowie, poleca nau­
czycielki Polki z muzyką.

Ciągnienie 8 5  atyeznta 1 9 0 5 . |

Lotem m  Uee schroniska dla wdów i sierót-
C e n a  lo su  1 kor.

3.100 wygranych wocteścl 40,000 koron. 
Główna wygrana 30.000 koron.

■ Binro Loleryi: Wlen, Y I/I, Amerlln&otrubłe 1 7 . -------
95

3K  a a / jg » « -  t x e  p r a n i a  o » n a .» n  a t ę ,
że aptekarza A. T hIerry’ego balsam  i  mnśe eentyfollowa,
są niezbędnymi środkami, kto sprowadzi sobie pono* iąeą 
książkę jako domowy poraanik, a zawierającą tysiące orygi­
nalnych podziękowań ze rszystkich krajów, w wielu języ­
kach. Wysyłka uskutecznia się natyehn iast opłacona, po 
otrzymaniu 35 hal. gotówką lub markami. Ci którzy, namó­
wią balsam otrzymają książeczkę gratis. 12 małyeb albo 6 
podwójnych flaszek balsamu kosztuje koron 5. 60 m ałych 
albo 30 podwójnych faszek koron 16, opłacona skrzynka etc. 
2 cegiełki centyfoliowej maści, opła „ne , wraz ae skrwnką 
koron 3'tiO. Proszę adresować: Apotheke A, f i l l E B k f  in 
P reg ru d a  b t i  Rohligch-Sauerorann. Fałsierzy i odsprze­
da we ów naśladownietw moich jedynie prawdaiwych prepara­
tów, proszę mi wymienić, abym mógł i -.h sądownie nkarać. 
Skład we Lwowie u Szymona Haya, Z. Ruokera i J. Piepesa- 

Poratyóskiego. 14

Utrzymanie zdrowo ż t l a d k a
polega głównie na szybkie m i regularneui trawieniu a usunięciu możliwej 
obstrukeyi Skutecznym, a przyrządzonym sArann/e z wyszukanych najlep­
szych zó ł lek-.rskicu, podniecający apetyt, do beza działający na trawienie, 
również jako łagodny domowy środek ^'•zeczyszczający, który znane skutki 
nieumiarkowanej złej dyety, przeziębienie, obstrnkoyę, zg-gę, wzdęcie, na­
gromadzenie kwasów i kurcze uśmLrza, jest D r .  K o s a  b a l ­
s a m  n a  ż o ł ą d e k  z apteki B. Fragnera z Pragi.
j f ^ STB/iEZENlE ! W szystkie części opakow ania maj 

praw nie zastrzeżoną m arkę ochronną.
102 Główny sk ład  : A pteka

JJJI.ii jFJBALrMJEWtA, c. k. nadworni dostawcy,
„Pod csjrnym  orłem ", P raga, K leinselte 203, Eoke der Nerudagasse. 

a)Bfr~ W ysy łkn  odw rotna, " lib i Za nadesłani sm koron 2-56 posyła s,ę 
duży flaszkę, a za k. 1*50 małą flaszkę, opłacone do każdej staeyi austr.-węg. 
S k ład  w aptckacn A ustro-W ęg. We Lwowie w snanych aptehaeh.
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Około 100 wysokopiennych krąglaków 
do celów budowlanych

3 i 4 Cl. prostych, długich . zdrowych c h c ę  k u p ić ,  franco stseya 
Onl&u, Śląsk Oferty z podanisin przynajmniej miary u głowy 
i szyi pni, należy wysłać pod: ik o m ln , B o g m la w i t i  b e l

K a t te r n , S c h lc s ie n .  93

Co losseum «r P a s a ż u  
H e r m a n ó w .

P K 0 & B 1 M :  od 16. do 31. styczniu:
Chryatyna bsorch, subretka. — Trupa 6 Darnett, akrobaci. — Marion Siga, 
śpiewaczka. — Three Crifield Comedy, konńcząj ginantnycy. — Seppl Wer­
ner, komik. — Les 3 Sardinetts, francuska trójka wieśniacza. — „Czary lasn‘ , 
idyUa ze śpiewami i baletem. — JeUnoaktoaka polski. — Bioakop amerykań­

ski, zupełnie nowa serya obrazów

Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie.

niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4 pop. 1 o 8 wlaez.

W  Ozdoba. każd«gc pokojn! Przy zwinięciu fabryki udało mi zlę aa
byc tanio 8.000 dywanów ściennych i ł i .000 dywanów przed łózka, tau, że jestem
w możności sprzedać s l  w - ą n a r U a k  A i a C a ą a s s s  V  (• chenille) po oby- 

wspaniały U J  W U i l  S d d l U J  dwóch ationach je­
dnaki, o pięknych rwarych barwach 100 Cmt. szeroki, 200 emt. d ług i, o powa­
bnych deseniach : fow, sa-ny, pawie, łabędzie, ielenie, kwiaty etc.

f  p o  z ł .  2 * 3 0  z a  z a l i c z k ą .
szczególnie poleca się gdzie jest wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te aą giuhs 1 nie

przepnszozają wilgoci.
P ię k n e  dyw aniki przed łóżka

tylko po 70 et. za sztukę. "UW

wysyłający towary J u l i u s  H o i t a s c h ,  G o d i n g ^ o r ,  39, N o m .
Setki podziękowań i obstalnnkói otrzymuję, Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się na- 

powrót bez trudności i zwracr pieniądze. 45

Oryginalne YTctoryią 759

JW astyny do sz y c ia
do użytku liomowego, oraz dla celów przemysłowych, zasługują na wszelkie uznanie 
wskutek swych znakomitych lalet. O ryginalne Y lctorya maszyny do szycia aą naj­
lepsze, a przytem najtańsze. Oryginalne Victorya maszyny są z najlepszego materyałn 
wyrabiane, wykończone z nadzwyczajną dokładnością ■ uwzględnieniem najnowszych 
zasad mechaniki. Oryginalno Y ietorya nie mają nic wspólnego z tanią faórykacyą 
maso *4, natomiast joat przewodnią zasadą fabryki, by pnbliczność kupująca w Orygi­
nalnej Victoryi nabyła maszynę do szycia najlepszej jakości. Eleganckie i ..wał 
urządzenie drzewne pochodzi z własnej stolarni parowej O ryginalne Y ietorya szy­
ją wprzód i w tył, a wszystkie od najtańszej nadają się wybornie do haitu artystycz­
nego. Proszę o łask Lwe porównanie cen i wypróbowanie jakości. Cenniki illLłtrowane 

gratis. O r y g i n a l n e  Y i c t o i y a  m a s z y n y  d a  s z y c ia

Lw ®w . Trzeciego M a ja  I* 5

V, funt. p a c z k a  
1 kor., 1*20, 1*40, 

'•óO i wyżej. 
I n d o  C ey loka 
koron 1*30 i 1-70.

O k r u c h y  
70 h., 80 h., 1 kor.

i l k. 20 h. 
W&zystko netto 

w aga cłow a, czyli 
500 g ruuów  — me 
420 gr&mow za 1 
funt rosyjski — o 

20% niniejsay 
Proszę wsiędue 

żądać Herbatę 
Monopol l Rączką.

l lacazynn j u j l i t t & z a  g k o m s e g o  w  K ra k « % H «
Największy zbyt H erbaty w k ra ju . Gdr.lo nie o *  proazę pisać w prost.

5:1

D r .  G O lis ’a

Proszek spożywczy
ąapneuitw sny od r. 1857). 775

D jt lt łp ]  M i  przyczyniający ą  lio dobrego trawienia.
Do nabycia we wielu aptekach i drogueryach Austro-Węgiersk. monarchii.

C en  małego ptdełka K. 1*68, dużego K. 2*52.
Każde pudełka mual n ieć pleezęó „dr. Gtflls* i zaopatrzetie ren strow. mark ■ 
oohrenną — dale] etykieta moim podpisem „dr Jos. Golis". Naśladownictwa 
nogą byo nledeetni toae, dlatego proszę żądać przy knpnis wyraźnie: „Dr. 

GŚllsa proszek społyweay*’ Wy.ąozni producenci (od r. 1868):

D r .  J ó zefa  Grólis’a N a s tę p c y
W ien , I„ S te p h a n 8p la tz  6  ( Z w e t t lh o f ).

W ysyłka harto w n a i drobiazgowa.

V- •

Wic IM krach!
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmu.zoną wysprzedać -aiy 
swój zapes za mąć m tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem npełne- 
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrot,a 6 złr. 
60 ct. następujące przedmioty :

0 sztuk noźóu stołowych z prawdziwą angie .ką klingą.
6: widelców z jednego kawałka amen i. patent, srebra, 
t  łyżek z amerykaLJkieęo patent, stebra.

12 łyżeczek z amerykańskiego pat ni srebra 65
1 chochla z ameryk. rrebra.
1 ohocheika z amerykańskiego patent, srebra.
6 angielskich spodków Yictoria.
2 wspaniałe świeczniki 
1 sitko.
1 rozsypywccz cukru.

42 przedmiotów tylko za zł. 6*60.
Te 42 p zeamioty krsztowały dawniej 46 zł. a obecnie mężna 

je mieć za tę niską renę zł. 6*60.
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym meta­

lem, który barwę 3iebra 25 lat pud gwarancyr zachowuje. Najlepszym 
dowodem, że to ogłoszenie nie jest ładnem  oszukaństwem, zobowją- 
■uję się niniejszem publicznie zwróció każdemu piHuiądae boi trudne - 
śei, komu towar się niepodoba. Nieohcj więe nikt nie opuści sposo­
bności nabycia tegc wspaniałego garnituru, który szczególnie nadaje

8if ““ wspaniały podarek Weselny i
n l f n l i r 7 n n Ó P i l > U l k f  iak niemniąj dla każdego domostwa. 
UI»U* L L l I U o L . l ł W y j  Dosiać można ty lko  pod adresem

A h i r s c i b r r c h a
Dom a ksportowy amerykanskich patentowany jd towarów srebrnych.

Wlen II., itembrandsirajse 19/K Telefon nr. 14597. 
W ysyłL. na prowineyę za gotów kę lub  za zaliczką. 

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Tyllo marka ochronna, obok stojąca, zapewnia piawdzi- 
wość. Wyciąg z pism uznania :

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak 
zadowoloną, że posyłam d-lsre ramowrenie.

K ra k ó w , 2] ma,a 1889. księżna Am alia Czetwertyńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, GsLcya. S io stra  Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej las-a.ry jestem bardzo zadowolony 1 proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, (fclieyi. B abic, kapican.
Ekscell. Baronowa Edelsheim poleciła mi bardzo pański garnitur, upraszam więe 
o nrsysłanie mi duóoh garniturów po zł. 6*6).

K oim rd 29/10 1904. Ilona Tisza, ur. hr. Dogenfeld,

m» ;■ - J 
<1i '
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M e d a l Ż to ty  — H ops C o n c o u ra

H H A  i K A T A R Y
p n e / u t y a i  crektTff i rnoffi e s p i c

^ • A S S t S u  A a R f L ,  mjskutecinieistTm środkiem’ do^pi^ona^a*hórtb 
oaaeenpwjea. — Puriąrrw hnmlach nuscosucz i ucra izntch. — We wszystkich znacznych 
F rw r “ tranict — Sprzedaż hurtowa w Paryżu: SC * i . i i c a  S a i n t - Ł a w a r e ,  SO. 

Trzeba wymagać własnoręcznego podpisu na każdej sztnee jak ibo1'

Eorganów
aptekach

We Lwowie w aptece Z. Ruckera. 25

Herbs bnegtł syrup
podfosforawo - wapienno-źelazowy

Syrup ten piersiowy, sprowadzony do haudlu przed 35 laty, przez 
bardzo wielu lekarzy jak najpochlebniej oceniony i polecony, rozpuszcza śluz
i uspokaja kaszel, L powodu zawariości środków gorzkich pobuuza apetyt i
dt-Jła dodatnio na trawienie a tern samem podnosi odżywianie. Żelazo, tak 
ważne do wytworzenia krwi, zawarte jest w syropie tym w stanie, dającym 
si i łatwo przyswoić, ponadto syrop ten i  powodu zawartości rozpuszczalnych 
soli fosforowo-wapiennjch, działa bardzo korzystnie u słabowitjoh dzieci, 
szczególnie na tworzenie kości j

Cena jednej flaszki H crbabuego syropu wiipieiino-żelazcwego 
2*60 koron, z p rzesy łk ą  pocztową 40 hal. więcej za opakowanie.

O s t r z e ż e n i e ! Ostrzegamy P. T. publiczność 
przed nnśladowniotwami, które pojawił'* się pod ta 
samą, lnb podobną nazwą i które tak c - do składo­
wych części, jakoteż co do skutków zupełnie się 
różnią ou naszego, od 85 lat istniejącego sl/opu 
pedfogforawo-wapienno-z ,t„zoweg„ i prosimy przeto, 
zawsze zażądać „Herbaonog,* waplcnuo-żelazs- 
wego syropu" i baczną na to zwrócić uwagę aże­
by się na każdej flaszce znajdował obok umieszczo­
ny i zaprotokołowany znak ochronny.

Wyłączny w yrób 1 głów ny s k ła d : D r .  H e l l m a n n s  k p o t h e k e  
„ m u r  B a r a s h e n l s k e l t *4 w e  W i e d n i a ,  Y JU jl, K n l s e r s t r & ^ s e  
7H —7B. Na sk ładzie we w szystkich ap tcki.cL f 8

dytoszen ie .
Niniajszem podaje się do publicznej wiadomości, że z dniem 

1 atycznia 19u5 na mocy ustawy z dnia 16 maroa 1904 dz. ust. 
kraj. nr. 56, otwartem zostało przy Kadzie powiatowej w Ko­
łom yi 90

„Powiatowe biuro pośrednictwa pracy"
wspólnie z Kadą powiatową Kcsowską.

V, szelkioh informacyj dla p oszukuj ącycli pracy poszczegol- 
nyoh kategoryj, a mianowicie: pracy rolnej lub leśnej, w  prze­
myśle, handlu lub rzemiośle, dalej w służbie dworskiej, gospodar- 
ozej lut domowej, czasowej lub rooznej, i innych słuibc^ych za- 
j<j» udziela pD«lstovh  blaro pośrednictwa pracy, za zgłoszę 
niem się tychże w b.urze ustnie jakotei pisemnie c a t k l e m  
l i c z p l a i  u l «  — zaś pracodawcom za nizką ustawową opłatą.

P o w i a t o w e  b i n r o  p o ś r e o n l c t w a  p r a c y  w  K o ł o m y i .

a a o n o f j o o o o o o o a o o o o o o o ^ o ^ o o  
o.

i odlewnia
księcia  A. Lubom irsk iego

- w e  L - w o w L e .
L w ów  P od zam cze, u l. fiw. K a rcin a  11.

Adres dla telegramów: 3reniawa—Lwów. Telefon 659.

W ykouyw a wszeli ie robo ty  wchodząca w zakres przem y­
słu m aszynow ego:

1) U rządzenia rekonstrukcje  i reperaoye gorzelL, 
brow arów , m łynów , tartaków , oegielń i innych 
zakładów przemysłowych. 709

2) T ransm isye wadlug naiuowszych typów .
3) K otły  parowo, konstrukoye żelazne, reze^w oary 

itp . roboty kotlarskie.
4) Odlewy żelazne z w łasnych i n ad esłan y ch  m odeli.

00 :o  jooocGO m

G. k. kolej państwowa.

Pociągi lokalne.
(Czas środkowo-earopejski).

M ek sd ią  te Lwowa
do Brznchowie 6*48 rano, 9*30 i 10*50 urze< połudn„ 12*32, 2 y5, 3*3C, 5*05 po

południu, 7-0b i but. wieczór (od 8/5 do 11|9 wl.), 11*10 w nocy
każdej nte->ieli

do Janowa 6-50 rsno, 915 przed południem tod l / ł  do 30/9 włócznie), 1*36 
po południu (od 15/5 do 31/8 w nleńaielę i świętą), 3*18 po po­
łudniu (od 1/5 do 30j9 włącznie) i 5*48 po południce

do S iom oa 1*46 po południu (od 1/® do 11/9 włącznie w niedziel1? i święto)
do LnUeaia wielkiego 3*15 popołudn. (od 15/5 do 11/9 w uiedzielp i świ - .)

P r z y e k t d s ą  do Lwow*.

z Brsuehowie 6*42, 7*80 ranor ll'4b , pfs< ipoł. 1*47, 315, 4*80 i 5*08 pV> połud., 
744, 9*12 wioezór (do 11/0 włąeznie).

s Janowa 8*80 raao, 1*18, 4*45 popołudniu, 9*26 wieczór ipd 1/5 dc 30/id wł.i 
10*10 wieczór (od 16/b do 81/8 włąeznie w dedziele i śwąjti*)

ae Szezerea 9*16 wieikór (od 1/6 do 11/9 włąeznie w niedzielę i święta)
z Lubienia wielkiego 11*86 wieczór (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i sśrięt*)

V v ó 3Yveu i 1 4 ] cw ieozialny redaktor P l a t o n  K o s i a c k i . Z dratairui i litograii' filiera  i' SpoRri.
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